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Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych. 

Przedpłata wynosi:
W MIKJ SOU k w arta ln ie .........................

miesięcznie.........................
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie w k r a j u ....................................2 złr. —
„ ) w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —
3 do Prus i Niemiec . . . . \

* " = • ■ • ■ • • •  l po 7 Złr.„ Belgu i Szwajcarii . . > „t
„ Włoch, Turcji iksięstw Nadd. I

, „ S e r b j i ......................................>
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

Przedpłat, i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE bJ- -o administracji „Qaz< ty Narodow." 
u lica  K o p ern ik a  Uc ;ba 5 .— Oy oszeria w Paryżu 
przyjmuje 1 'Ua „Gaz. Nar. ajencja p. Adama,
Rue de' €_ uts-Peres 81, Par- w Wiedniu Otto Ma s, 
(Haasenstein & Yogi.r) nr. 10. Walflschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergaase 
13. Budoif Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. l !  
Daube & Cwmp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Bajotunan et Frendler Senatorska 22;

W. Kukliński.
Krakowie

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
■li.jsc objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

V  lamy w  rafcryoe „Nadesłana** 20 ot. 
od wleraaa.

Admlnlsłraoja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Lwów dnia 17. lutego.

N a a rty k u ł d r. F i s  c h h o f  a (ob. nr. wczor.J 
oupowiada Politik: „N aw et w tym  razie, gdyby
fakcjoniści kiedyś przystali na nasze propozycje 
ugodowe, my byśm y naszych doświadczonych so
juszników  nie porzucili wprost dla jak ie jś  nowej 
kom binacji. W °zelako, o ile liberały  niem ieccy 
nam  ciągle dowody system atycznego wrogiego u- 
sposobienia sk ła d a ją , jesteśm y coraz bardziej 
zm uszeni ulegać naszym  niem ieckim  przy jacio
łom konserw atyw nym * (klerykałom ). Hlas Naro
du zgadza się z Fischhofem  co do konieczności 
zadośćuczynienia ołow ianom  austrjackim . Naro 
dni L isty  zowią F ischhofa niew yczerpanym  idea
listą , ja k  wszyscy czterdziestoósm acy (mężowie 
z r. 1848.).

się do opuszczenia kra ju  na  wiosnę i wywędro- 
w ania do T urc ji.

Z g u b e r n i i  S i e d l e c k i e j  piszą do 
■Dziennika Poznańskiego : „Chociaż u n i t ó w  obe
cnie już nie wywożą do gubernii Orenburskiej, 
Pr&eśladć wauia nie ustają. Takzwane u nas śluby 
krakowskie są powodem do licznych procesów. 
Rząd rosyjski ślubów tych nie uznając za legalne, 
wprowadza zam ęt do stosunków rodzinnych. M ał
żonków rozłącza, skazując ich przytem  na płace
nie dość znacznej kontrybucji, a nawet zsyłkę, 
dzieci zrodzone z takich małżeństw uważane są 
za nieorawe.

„Rozpoczęły się już spełniać i groźby władz, 
ci unici, którzy nie rozłączą się z żona- 

zostaną skazani na wygnanie. Wywieziono 
ne gubernii Chersoóskiej urlopowanego żołnierza 
Małasznka. Mułaszuk po powrocie z wojska dwa 
la ta  tem u bra ł ślub w Galicji. Nie zważając na 

że w urlopie zapisany jako katolik, sąd skazał 
B<> na zapłacenin 200 rnbli, a następnie wywio- 
2iono go do gnbernii Chersońskiej.

„Z gubernii O renburskiej, od znajdujących 
tąm na wygnaniu unitów, nie otrzym ujem y 

Prawie żadnych wiadomości. Wiadomo tylko, że 
. * nich um arło i że reszta wymawia się od przy
jęcia gruntów, jakie im rząd daje w powiecie cze- 
.Chińskim w zam ian za podlaskie. Dotychczas 
mieszkają po kilkn w wioskach i m iasteczkach, 
zostając pod dozorem policyjnym. Pieniędzy otrzy
manych za grunta sprzedane na Podlasiu, nie od
dają im, ale wydają dziennie na życie po 15 ao- 
piejek na osobę dorosłą i po ośm kopiejek na 
dziecko.

„M ichał Lewkowicz, o którym  donosiliśmy, 
że osadzony był w cytadeli warszawskiej za to, 
i i  wraz z Janem  K lim czakiem  i innymi ułatw iał 
księżom chrzczenie dzieci i utrzym ywanie stosun
ków z unitam i, został zesłany do gnbernii Nowo
g rodzk i^  do m iasta powiatowego Kiryłowa. Żona 
Lewkowicza niedawno nm arła ze zm artw ienia na 

dlasiu, zostawiwszy kilkoro sierot, które nie 
m ają ani opieki, ani środków do ntrzym ania. Śoi- 

i ską z tejże samej sprawy wysłano do gnbernii

Z B erlina donoszą, że w ybitn ie jsi członko
wie w szystk ich  stronnictw  r a j c h s t a g n  obra
dują wspólnie nad w nioskiem  ustaw y, m ającej 
na celu ograniczenie l i c h w y  wśród ludu w ie j
skiego. Następnie zażądają w im ieniu stronnictw  
swych od urzędu kanclerskiego w ypracow ania 
odnośnego przedłożenia.

W  s e j m i e  p r u s k i m  zaczepił znany po
se ł i pastor protestancki S t o e c k e r  stronnictw o 
katolickie, zarzucając mn szerzenie fanatyzm u 
relig ijnego. P rzytoczył na uzasadnien ie tw ierdze
nia swego broszurkę nieznanego autora, nap isaną 
w duchu fanatyczuym  i n ienaw istnym  dla wyznań 
niekatolickich. Na zarzuty te  odpow iedział p. br. 

j Schorlem er z Alst, i zaprotestaw aw szy energi- 
cznie przeciw podobnym  posądzeniom , w ykazał 

! dowodnie, ze cen trum  ani z autorem , ani z ten - 
' dencją broszury nic wspólnego nie ma. P an  pa- 
: stor pom ylił się widocznie, ja k  zwykle, i o trzy

mawszy zasłużoną odprawę, posądzenia swoje co
fnąć m usiał.

W  nznpełnienin nkazn z d. 8. września 1885 
rokn, zabraniającego osobom p o c h o d z e n i a  
p o l s k i e g o  d z i e r ż a w i e n i i  d ó b r  s k a r 
b o w y c h  (obrocznyja statji)  w guberniach Za
chodnich, ogłoszono następujące praw o: Osoby 
pochodzące z b. szlachty polskiej i mieszczanie 
wyznania rzym sko-katolickiego, zaliczeni do stanu 
włościańskiego po wydanin wspomnianego nkazn 
z dnia 8 września 1885 r., dopuszczani być mogą 
do dzierżawienia wieczystego dóbr skarbowych 
w guberniach Zachodnich w tym jedynie wypad
ku, jeżeli przedstaw ą świadectwo gubernatorów 
u, ejsoowych, i i  rzeczywiście zajm ują się rolni
ctwem*

■Wowoj® Wremia donosi, iż w ubiegły czwar
tek Rada stanu zatw ierdziła ustawę B a n k a  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  dla gubernij Królestwa 
polskiego.

Ponownie słychać, że d a t o m  (port rosy j
ski na Czarnem morzu od K aukazu) ma być za
m ienione w port w ojenny, wbrew trak tatow i ber
lińskiem u.

Tego roku po raz pierw szy pociągnięto m ie
szkańców K aukazn do służby wojskow ej. Nowoje 
Wremia zapowiadało w swoim czasie, iż ci lu 
dzie są zachw yceni, że będą mogli służyć w woj
sku rosyjskiem . Tymczasem donoszą teraz do 
Now. Wr. z W ładykaukazu, że z powodu poborn 
wojskowego ludność ca ł-m i wsiam i przygotow uje
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z niemieckiego przełoży!

WŁODZIMIERZ STEBELSEI.

(Ciąg dalszy).

XV.
żółtej, nagle wybuchłej we 

wszystkieh Stanach południowych, równie jak w 
Brazylii, trupa M&nńskiego wcześniej aniżeli po
stanowiono, opuściła daleki Zachód.

Z kieszenią wskntek tego eokolwiek nadw e
rężoną, z książką bombastycznych recenzyj i z 
pięknem i klejnotami od Tiffaniego w New-Yorku 
dla Anny, udał się Geza na poaład „A rkad ji“ , 
która trupę Marińskiego m iała przewieźć do sta 
rej Enropy.

Jakże  się cieszył Geza z tego powrotn. Tak 
Anna wyglądała, gdy wyjeżdżał z E ukselli, 

pragnął ją  uzdrowić niespodziauym przyjazdem. 
Jakże biedactwo się zdziwi 1 Czasami się zrywał 
^  nocy, z okrzykiem i jej im ieniem na ustach.

Cała trupa wiedziała, dlaczego mu tak  Spie
szno do domn. N ianstannie opowiadał jej o Annie, 
o Annie i de Sternym . Był nlubieńcem wszystkich 
owarzyszy podróży i wszyscy żywo zajmowali się 
uną; o de S ternym  wszakże nic nie chcieli sły-

nmGowa^ostrzegał^’ ^  SzczegÓlniej

« • «  **> f ’m  desfa"

Z P etersburga d. 15. bm . donoszą : „W edług 
nadeszłej tn z Berlina wiadomości, rozmowa ks. B i s- 
m a r k a  z hr.  S z u w a ł o w e m  dopiero wczoraj 
się odbyła. W izytę br. M o h r e n h e i m a  (am basa
dora ros. w Paryżu) n F l o ą u e t a  w itają dzien
niki petersburskie jako znak, że dyplomacja ro
syjska na nowe wkracza tory. Nowoje Wremia 
pisze : „Nie mówiąc już nic o sojuszu, musi Rosja 
radośnie powitać te widoki, że Francja będzie 
w stanie, bez konfliktów wewnątrz, wespół z m iłu
jącą pokój Rosją wystąpić przeciw lidze pokojowej, 
i tym  sposobem zapewnić pokój enropejski*.

Do Kreueetg. donoszą z P a ry ż a : Pod wpły
wem rosyjskim nsiłu ią tu taj doorowadzić do po
rozumienia między F loąre tem  i Ferrym , aby obaj 
do przyszłego nowego gabinetu wstąpić mogli ; 
Floąuet objąłby prezesostwo gabinetu bez teki, 
Ferry  zaś tekę spraw zagranicznych. Je s t już pe- 
wnem, że Carnot na to się godzi, i dnie gabiuetn 
T irarda  są policzone. Są to, dodaje Kreuzztg ., 
wiadomości choć nie całkiem  niezawodne, ale 
prawdopodobne.

P i s m a  f r a n c u s k i e  żywo uskarżają się 
na mowę ang. adm irała  H e v e t t e  w G e n u i  
wygłoszoną, w której tenże przepowiadał w nie
dalekiej przyszłości starcie się floty angielskiej 
z francnską. Jeżli mowa ta  urzędowo nie zostanie 
sprostowaną, należy uwierzyć w porozumienie an- 
glo-włoskie.

Zam iast wycofać wojska swoje z M a a s a- 
w y, zam ierzają Włosi owszem posunąć się do 
Ailetu, 12 i  lometrów za Saati, na drodze ku 
Asm arze.

Jak  słychać, S u d a ń c z y c y  pobili A b i 
sy  ń c z y k ó w  pod Gondarem i w targnęli do Abi- 
Tnii. (Już  jednak  Gondar je s t jedną ze stol.c 

Abisynj ).

Dla przyspieszenia rokowań i zawarcia uk ła
du, ma p a p i e ż ,  ja k  słychać, wysłać do P e t e r s 
b u r g a  specjalnego, zaufanego pełnomocnika.

O stosunkach b u ł g a r s k o - t u r e c k i c h  
donoszą do Polit Corr. z K onstantynopola. „Po 
długim siiokojn, sta ła  się sorawa bułgarska z po- 
wodn burd poi Borgas i ich następstw sadowych, 
podróży księcia do Rumelii i zajść, jak ie  zam iar 
wysłania K iazim a baszy do Sofii wywołał, fatalnie 
kłopotliwą dla Porty.

„Zam iar wysłania K iazim a baszy wynikł wy
łącznie z inicjatyw y Porty i B ułgarji, am basado
rowie mocarstw  wcale przeciw tem u- nie występy- 
wali, prócz rosyjskiego, który go energicznem i 
rem onstracjam i na razie zniweczył, a zapewne i 
na najbliższą przyszłość niemożliwym uczynił. Na
tom iast z całym naciskiem nalega rząd bułgarski 
na Portę o spełnienie postanowienia trak ta tn  ber
lińskiego, według którego ma Porta wysłać do 
Sofii komisarza dla adm inistracji waknfu (m uzuł
mańskich funduszów religijnych), i nietylko grozi, 
że waknf pod swój zarząd weźmie, ale oraz wska
zuje, że Porta, nie wysyłając kom isarza, zachęca 
Bułgarów do myślenia o niepodległości.

„Otóż jakkolwiek zgota nie jest prawdopo- 
dobuem, aby liczne trudności w Bułgarji chciano 
jeszcze spotęgować prowokacyjnym ruchem  ku nie-

Geza wziął za złe te wyrazy i zgromił s iar
czyście basistę. Basista zaśm iał się tylko.

W niewieścim personalu trupy znajdowała 
się niejaka Giuseppina D..., blada sylflda z boga- 
temi ezerwonemi włosami, które gdy rozpuściła, 
do stóp jej sięgały. Dnże czarne oczy, krótki nos, 
wielkie usta czyniły ją  podobną do głowy trnpiej. 
Mimo to nie brakło je j powabn. Mianowicie m iała 
uśmiech czarujący i śm iała się też nieustannie, 
jak  Indzie, któryeh już nic nie cieszy. Jej to Ge
za najczęściej opowiadał o swojej narzeczonej.

Słachała go mile, czasami płakała.
Była sopranistką trnpy i w gorzkiej żyła nie- 

przyjaźni z altystką, która, zamężna z tenorem , 
była bez granic zazdrośną i bardzo dnmną ze swe
go nta.iagannego życia.

W Paryżu, gdzie s:ę trnpa rozwiązać miała, 
Ginseppina na pożegnanie objęła Gezę za szyję i 
pocałowała go. To samo zresztą nczyniła i cnotli
wa a lty stka; tylko że G.useppina przytem  sze
pnęła :

—  Pocałnnek je s t i la  ciebie, a to — ta  
wręczyła mn mały złoty krzyżyk — to dla twojej 
narzeczonej razem z błogosławieństwem mojej 
m atki, które spoczęło na tym  krzyżu. K rzyżyk ten 
m iałam  na piersiach podczas komunii, jest to je 
dyny u mnie przedm iot godny twojej narzeczonej-

Niektórzy z artystów  przyrzekali przybyć na 
wesele Gezy.

Nareszcie pożegnał się ze wszystkimi i opu
ścił Paryż.

Było to w drugiej połowie czerwca, w dzień 
Bożego Ciała. Na wszystkich stacjach widziano 
dziewczęta w bieli, tu  i owdzie w dali przesuwa
ła  się procesja, i cicho ja k  chór duchów, dolaty
wały hymny pobożnych aż do podróżników.

podległości, rem onstracje bułgarskie wywierają 
wrażenie w Porcie, tem bardziej, gdy relacje z 
B ułgarji, a zwłaszcza niektóre wypadai w Filipo- 
polu z czasu pobytu tam  księcia, do spotęgowania 
obaw ‘'orty w tym  względzie się przyczyniają. 
Energiczna zrazn w ściganiu baud z pod Burgas, 
chwieje się P orta  pod naciskiem  Nelidowa, mimo 
wielkich przeciwnych usiłowań Bułgarji. (Jak  wie
my, Porta jnż wypuściła uwięzionych Czarnogór- 
ców; p. r.) Tak więc na polu dyplomatycznem da
je się mocno uczuwać Porcie sprawa bułgarska ze 
swemi kontrastam i i niebezpieczeństw am i^

Tym czasem  znacznie zm ienił się s t a n  r z e 
c z y  w B u ł g a r j i .  Bułgarzy wszyscy przejrzeli, 
że wypędzając ks. A leksar f-a. zrobili przysługę 
Rosji, a sam i nic nie zyskali. N i k t  też nie pra
gnie powtórzenia się tej gorzkiej próby, i w s z y s c y  
są zdecydowani stać przy ks. Ferdynandzie. Idea 
narodowa zrobiła olbrzymie postępy. W łaśnie ln- 
dność wiejska, pomawiana, że za pieniądze sprzyja 
Rosji, je s t jeszcze bardziej patrjotyczoą, niż ln- 
dność m iast. Nawet takzwane rosyjskie stronnictwo 
wcale nie je s t w duszy rusofilskiem. U żywa ono 
im ienia Rosji jako broni, aby się dostać do wła
dzy, ale raz do niej się dostawszy, byłoby może 
jeszcze bardziej nnredowem. nil. rząd teraźn iej
szy —  z czem sie też zwolennicy Cankowa wcale 
nie kryją. Pow iadają o n i : „Chcemy żyć w przy
jaźni z Rosją, ale poddanymi Rosji wcale być nie 
m yślim y*.

To też tłum aczy, dlaczego ostatnie b an ly  
powstańcze głównie z Czarnogórców a nie z B uł
garów się składały. Zresztą w Serbii radykały, 
doszedłszy do steru , zarzucili rusaofilizm i sta li 
się fanatycznym i zwolennikami Milana.

Glosy o sytuacji.
Klucz do sy tuacji politycznej spoczywa już 

od dłuższego czasu w B erlin ie, po mowie zaś ks. 
B ism arka oglądają się więcej niż kiedykolwiek na 
to, co z Berlina nadchodzi. Eodajem y też dwa 
głosy, pochodzące ze stolicy Niemiec, a rzncające 
odmienne światło na obecną sytnację.

i  erwszym głosem, jest artyku ł bism arkow - 
skiej Nordd. Allg. Ztg., znany nam  jnż wczoraj 
z telegraficznego streszczenia. Główny ustęp tego 
artykułu  brzm i w całości jak  n as tęp u je :

„Stau chronicznej choroby, w jaką niestety 
popadły stosunki międzynarodowe europejskie, na
pełnia rządy i ludy uczuciem, przykrem , ciężącem 
jak  ołów na um ysłach, a odtąd nie można na ra 
zie przewidzieć, w jak i sp<‘°ób unormowanie sy
tuacji, chociaż ze wszech siion  pożądane, dałoby 
się uskutecznić. Politycy, obdarzeni wzrokiem da
lej sięgającym  i swobodniejszym, uznają w zu
pełności, że gwałtowna knracja, o k tórą upomina 
się natarczywie pewna, dobrze znana propaganda 
na W schodzie i Zachodzie, byłaby może jeszcze 
gorszą, niż to złe, które uleczyć trz e b a ; ale pra
cując z wytężeniem wszelkich sił dla przeszko
dzenia katastrofie przy załatw ienin obecnego prze
silenia, ci politycy z obowiązkową troskliw ością 
muszą cznwać nad tem , by interesa żywotne, po
wierzone ich troskliw ej opiece, przez brak przy
gotowania nie dostały się w położenie z góry kom 
prom itujące i nie stały  się pastw ą jakiego lekko
myślnego zam achu. W  skłonności niechrześciań- 
skiej do najazdu na Indy sąsiednie z jednej s tro 
ny, a w wynikającej ztąd konieczności do wzma
cniania środków obronnych z drugiej strony, tkwi 
w łaśnie loika obecnej politycznej konstelacji. 
Utworzona w ten  sposób równowaga między bu- 
rzącem i a podtrzym ującem i tendencjam i nie jest 
bynajm niej stałą, cz. m wedle natury  swojej na
wet być nie może lecz tak  chw iejną, że nie znie
sie naw et najdrobniejszej zmiany w ugrupowaniu 
tych momentów, które stużą je j za podporę, ale 
mogłaby doznać co najwięcej jak ie jś  ulgi przez 
ostrożne przesunięcie groźnego nacisku na zdrowa 
podstawę. Czy i w jak i sposób możnaby tn przy
łoży , rękę dl°i poprawienia sytuacji, to pytanie, 
od którego odpowiedzi zależy dalsze ułożenie się 
konstelacji.*

Zagadkowe te straszenia kanclerskiego orga 
nu, które w związku z tendencyjnie wojennemi 
wieściami z Budapesztu, wyw ołały cbwilowe za
niepokojenie, stoją jednakże w niezgodzie z poko- 
jowemi oświadczeniami B ism arka na ostatnim  
raucie parlam entarnym .

Późno popołndnin Geza przybył do Brukseli, 
wskoczył do dorożki i kazał jechać na róg ulicy 
Montagne de la  Conr. Dorożka flegm atycznie po 
brukselskim  ńrnku toczyła się do ce ln .

W ilgotny, posępny m rok północnego la ta  
drzem ał nad m iastem . W powietrzu było coś o- 
durzającego, jak w cieplarni lub w pokoju, w k tó 
rym  za wiele napalono. Nad ziem ią wszystko by
ło m artw e, tylko na najwyższych wierzchołkach 
lip  bulwarowych szum iało coś eicho. Z ziemi, kłę
bami pary, wznosiła się jeszcze wilgoć wczoraj
szej alewy deszczowej, a na niebie p iętrzy ły  się 
chm ury, zapowiadające nową bnrzę. W około ho
ryzontu grzm iało groźnie. Przez atm osferę ciągnę
ła  się ciężko i sm utnie woń świec woskowych, i 
kwiatów więdnących —  woń dnia Bożego C iała! 
O ściany niektórych domów opierały się jeszcze 
ołtarze tymczasowe, wzniesione dla odczytywania 
ewii! gelii okolone m artw em  kw ieciem . Pyszne ró 
że. delikatny heliotrop i skrom na rezeda leżały  
na brnku podeptane i zbrukane.

~ ay  Geza wysiadł na placu Królewskim , ja 
kaś kobieta w połam anym  kapeluszn z ja sk raw e- 
mi w stążkam i i w czerwonym szaln  śpiesznie po
częła zbierać powiędłe kw iaty. B yła to jedna z 
tych , które się chowają, gdy przechodzi procesja 
Bożego Ciała. M ieszkała przy ulicy Ravestein i 
Geza ją  poznał. Zawsze litościwy, sięgnął do k ie 
szeni i dał 20-franków kę. Spojrzała na niego o- 
stro, podziękowała i nagle tw arz pomalowaną od
wróciła od niego.

Poszedł na ulicę R ayestein, W strę tne  wyzie
wy wznosiły się z '".loak, cała eh m nra mnch za
ciem niała powietrze, a Zbawiciel na krzyżu był 
jeszcze sm utniejszy, niż zwykle. W szystko witało

Innym , bardzo charakterystycznym  głosem, 
choć znów ze zbyt widoczną tendencją pokojową, 
jest lis t berliński, zamieszczony w wiedeńskiej 
Corr. de V Eit. Czytamy w nim co następuje :

„Odkąd ks. Bism ark powiedział wielką swą 
mowę t. j. od tygodnia, stan  nmysłów ulegał kil
kakrotnej zmianie. W aha on się obecnie między 
najbardziej zadowolonym optym izm em  i do ostatnich 
granic posuniętem zwątpieniem . Lecz w kołach 
dyplomatycznych, graw .tających ku placowi W il
helm a, nie wahano się ani ua chwilę mniemać, że 
książę kanclerz oddał swą mową najcelniejszą u- 
sługę sprawie pokoju. Car stara  się isto tn ie  usu
n ą / s i ę  od stronnictwa w ojny; pochlebiło mu, że 
niemiecki mąż stanu wskazał go jako najsilniejszy 
szaniec pokoju europejskugo, i cokolwiek pc rie- 
dziećby można w dneho przeciwnym , wstąpiono 
już na pole poufnych porozumień i irilizących  
ustępstw, H r. Szuwałów, ambasador rosyjski, w ró
cił tu  z stanowczym za ir:arem śledzenia każdej 
najmniejszej przyjaznej oznaki, odnoszącej się do 
sprawy bu łgarsk ie j; a w Petersburgu nawjfc zr< - 
znmiano już radę ks. Bismsrka, gdy rzekł, że 
gdyby żądano poparcia N iem iec na W 'chodzie, 
należałoby wiedzieć z pewnością, co wypada uczy
nić, aby ostatecznie zadowolić życzenia co do Buł
garji. Otóż teraz pragną porozumieć się z N iem 
cami. O tem może być każdy bezwzględnie 
upewnionym. Chodzi tylko o to, aby przeprowadzić 
tę ewolucje w sposób tak i, « >y nie rozdrażnić 
zbytecznie opinii publicznej w Rosji. W tym  dn- 
chn pojmować należy świeże oświadczenia poko
jowe półnrzedowych dzienników rosyjskich, które 
przez swe pokojowe zachowanie się wywołały wra
żenie zbyt kojące, a przez to samo wzniecać mo
gące pewne w tym  rodzaju obawy.

„Nie należy jednak oczekiwać ze strony Ro
sji bezpośrednich kroków w krótkim  przeciągu 
czasn. Gabinet petersburski uda się naprzód do 
Niem iec, a ks. B ism ark starać się jdzie przy
gotować drogę do przyszłych naładów dyplom a
tycznych. Zacznie się od zbadania terenu w Kon
stantynopolu. N astępnie (tak  przynajmniej m nie
m ają w kołach dyplooutycznych) zakończy się 
enropejskim  kongresem, jakkolwiek mało do tego 
ze wszech stron objawia się zanałn. Na kongresie 
będzie mowa z jednej strony znowu o ośnii i 
Hercegowinie, z drugiej o wschodniej Rumelii. 
Poczyna się tu  nacisk w tym  duchu, i nacisk ten 
dał się już dostrzedz W iedniowi. Możnaby — je 
żeli sn łtan  zdecyduje się stanewczo pożegnać ks. 
Kobnrskiego — omawiać na kongresie pewue wy
nagrodzenia, o jakich obecnie m yślą i względem 
których już się pod pewnym względem zgodzono. 
Nord postawił już załatw ienie w tym  rodzaju. 
Rozbiera on kwestję bośniacką zupełnie tak , jak 
gdyby ooa m iała przygotować z góry ów punkt, 
za pomocą którego odbędą się wynagrodzenia. 
Ogół owych symptomów doprowadza do tych sa
mych wniosków. Jasnem  jest, że niebezpieczeństwo 
zam ącenia pokojn minęło i że wstąpiliśmy w chro
niczną krizys dyplomatyczną, którą nie można się 
zresztą dalej niekopoić. Zasługa pod tym  wzglę
dem przypada orzedewszystkiem  mowie ks. Bis 
m arka, który stw ierdził trzy główne rzeczy: na' 
przód że Rosja może bez wydobycia oręża, uzy
skać większą część swych żądań; po wtóre, że 
Berlin bliższym jest zawsze Petersburga niż P a 
ryż ; do  trzecie, że A ustro-W ęgry nie mogą w rze
czywistości liczyć na poparcie Niemiec w kwestji 
b u łg a rszu j, jeżeli dążyć nie będą do załatw ienia 
jej w sposób pokojowy. Aż do dalszych inform a- 
cyj, trzy  te pnnkta są esią położenia.

„Można w każdym razie rzec bardzo słusznie, 
że kanclerz posiada sztukę doprowadzenia kwestyj 
bieżących do najprostszego ich sform nłowania. 
N ikt nie chce wojny, a więc trzeba się okładać. 
Lecz nie można s ir układać, jeżeli nie ma mo- 
żnośei tranzackcyj co do pnnktów spornych. Otóż 
ngoda je s t możebną, jeżeli Rosja powie, czego 
chce, a A ustrja  przyzna, co nczynić może. W  tych 
kilku słowach leży nić przewodnia, która k iero
wać będzie według wszelkiego prawdopodobień
stwa wypadkami w ciągn kilkn następnych tygo
dni. W rzawa z powodn koncentracji wojsk rosyj
skich przechodzi coraz więcej na drugi plan. 
Kwestje wojskowe przestają zwolna być przed
miotem dyskusji, a pewnego dnia wojsko rosyj
skie skoncentrowane w Polsce, zostanie zreduko
wanym, i n ik t nie dostrzeże odwrotu Rosji. Chcą 
Rosji oszczędzić przykrości dostrzegania, że każdy 
je j ruch naprzód lub wstecz nlega dyskusji. Są to

Gezę, gdy przechodził, chnde koty kręciły  o 
gonami.

—  Nie ma nikogo w domn — rzek ła  mu 
przekupka jarzyn, k tóra w suterenach pod m ie
szkaniem  Delilea utrzym yw ała kram ik, — nikogo, 
ani pana, ani pauny.

— Czy wyszli gdzie na przechadzkę ? — z a 
pytał Geza rozczarowany.

—  Nie. Zresztą panna wkrótce powinna na
dejść, bo jeżeli się nie mylę, poszła do kościoła, 
a właśnie teraz kościoły zam ykają. Może ją  znaj
dziesz pan n św. G udnlil

Tejże chwili Geza pobiegł ku katedrze św. 
Gudiuli. Za nim tworzyły się m ałe grupki kumo
szek z ulicy Rayestein, śm iały się i wzruszały ra 
mionami.

XVI.

Na nierównym placu, ku k tó rem u zbiegają 
się niezliczene ulice i u lic z k i, stoi kościół św. 
Gadali.

Lekka, przeźroczysta i harda  bndowa wznosi 
czoło nad całe m iasto. W m urach katedry  snują 
się duchy Egmontów i Hornów. M ury poczernia
ły , jak gd-b j nosiły żałobę z pewodu zbrodni, 
jakich się lndżie dopuszczali tu w im ię Boga, 
a w chłodnych krużgankach w ieje stęch ła  atmu 
sfera grobn.

Geza wszedł do kościoła.
Ponure, grube cienie osłan iały  postum enta 

brunatnych ławek białawych k rzese ł słom ianych. 
Niewielu już pobożnych znajdowało się w koś-iele.

Darem nie skrzypek sznkał oblicza narzeczo
nej. U jrzał tylko kilka starych  bab, jedno dziecko 
i dwóch żebraków u bram y, zresz tą  nikogo. K a-

tylko pobieżne rysy, za pomocą których ułożyć 
się ma obraz bliskiej przyszłości, lecz rysy te 
nakreślił sam ks. B ism ark, i dlatego silnem jest 
przekonanie, że sytuacja niebawem przybierze 
charakter, jaki jej z góry zaznaczył".

Że między hr. Szuwałowem a ks. B ism ar- 
kiem  odbywają się od czterech dni rokowania 
w spraw ie bułgarskiej, to zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości. Ponieważ jednak zapatrywania 
w tej sprawie nietylke między Niem cam i i Rosją, 
lecz tak ie  między A nstrją  a N iem cam ' bardzo 
się rozchodzą, przeto wywołują one zrozumiałe 
naprężenie i uczucie niepewności, co się stanie.

Polit. Corr. potwierdza, że z dwóch stron 
donoszą o krokach rosyjskich celem zainauguro
wania rokowań dyplomatycznych. W edług jednej 
wersji, Rosja uczyni wkrótce pozytywne propozy
cje w sprawie bułgarskiej, odpowiednie intencjom , 
objawionym w mowie Bismarka

Z W iednia piszą w tej sprawie do Czasu co 
następuje : „Z dobrego źródła dochodzi mnie za
pewnienie, że znown, czy też, że jeszcze, nie mo
żna poczytywać położeuia pokojowego za zapewnio
ne nawet na niezbyt daleki term in  ; rzecz, doda
ją , zaledwie za k ilka dni będzie m o g ła  być wy
jaśnioną. Nie odnosi się to tym  razem  tyle do o- 
gólno światowej sytuacji, k tórą właśnie poruszyła 
Nordd. Allg. Ztg. jak  raczej do kw estji bnłgar- 
skiej, k tóra, choć Niemiec nie obchodzi, zblissa 
przecież dotyczy A nstro-W ęgier. Otóż pod tym  
względem dopiero za kilka dni, jak zaręczają, wy
jaśn i się lub zachmurzy położenie. Czy to tw ier
dzenie odnosi się do jakich  układów, czy do o- 
czekiwanych wiadomości, które może m iał przy
wieźć h r. Szuwałow do Berlina — dziś powie- 
dzień nie nmiem. Trzeba więc znown uzbroić się 
w cierpliwość "

W Paryżu sądzą, iż rzekome rosyjskie pro- 
jek ta  załajbwięnta sprawy bułgarskiej są tylko m a
newrem , ażóby zyskać na czasie.

Z Londynu telegrafują, że w angielskich 
sferach fządow :h pannje silne postanowienie nie 
przystać na żadnąi propozycję Rosji, któraby gro
ziła okupacją B ttłgarjf lub uarnrzeniem  je j nie
podległości.

Standard  kładzie nacisk na to, że Anglia 
w spraw ie bułgarskiej mnsi trzym ać się ściśle 
litery  tra k ta tu  berlińskiego. Gdyby Rosja rozpo
częła nowe kroki dyplom atyczne w tej sprawie, 
wówczas tra k ta t ten  dostarczyłby przyjaciołom  
B ułgarji dostatecznego usprawiedliwienia dla prze
szkodzenia. iżby swoboda B nłgarji nie została 
wydaną na pastwę cara lnb jego wysłańców.

Pest. Lloyd wbrew doniesieniom swych bar
dziej gorących kolegów, konstatuje, iż w sytnacji 
nic się nie pogorszyło i że wszelkie alarm y wo
jenne są bezpodstaw ne. Delegacje będą zdaniem 
jego zwołane dopiero w m aja na sesję zwyczajną.

Mimo to ruch wojennych przygotowań je s t 
ciągle w pełnym toku.

Z Rzymu telegrafują, że włoski m in ister 
wojny wezwał komendantów korpusów do u trzy
mywania kontyngensn żołnierzy w pogotowiu, aby 
w razie potrzeby można wyrnszyć w pole.

Kreuz Ztg  dowiadnje się z W łoszech że 
H iszpania za pośrednictwem  Crispiego przyłączyła 
się do tró jprzym ierza.

Z re te rsb n rg a  donoszą, że liw eranci dostar
czający ołów do arsenałów, otrzym ali z m in ister
stwa rozkaz przyspioszenia dostaw. Przywóz oło
wiu ma się odtąd odbywać tylko w nocy. Wobec 
tego rnch pociągów na kolejach je s t po części 
wstrzymany.

Nadchodzą też potwierdzenia, że i T nrcja 
robi wszelkie wysilenia, aoy swą siłę zbrojną po
stawić na poważnej stopie. A je s t to siła niepo
ślednia, gdyż skład arm ii tureckiej w Europie 
wynosi nie mniej, niż 100 000 ludzi, z 12.UOO 
koni i 700 działam i. W ciągn dni dwndziestn siły 
te mogą być zwiększone do 250.000 ludzi, a 
w sze^ć tygodni su łtan  może powołać pod broń 
do 700 000 żołnierza.

płana nie było przy żadnym o łta rzn ; nabożeństwo 
już się skończyło.

Dziecko wyniesiono i baby też wyszły. Po 
raz ostatni Geza przeszukał uważnie cały kościół; 
potem zbl żył się do wielkiego ołtarza i zmówił 
pacierz. Mimo fantastycznego panteizmu, w k tó 
rym go wychował Delileo, został w nim mocny 
pociąg do nabożeństwa katolickiego, pociąg, który 

może zasiała w duszy m atka w dawno zapo
mnianych godzinach.

W tem  coś usłyszał... westchnienie. W naj
głębszym cieniu, prawie n stóp jego, klęczała 
schylona postać.

Słodki dreszcz go przejął.
— Anno! —  szepnął —  Anno!
W  tej chwili postać wypłynęła z cienia. 

Spojrzała na niego, wydała urwany okrzyk i trwo- 
żnie poczęła się tulić do kolumny.

—  Anno, co ci je s t?  — zawołał przerażony, 
prawie gniewny Geza. — Czy się mnie boisz?

Potrząsła głową. Była blada i wynędzniała.
—  Przybyłeś tak nagle, a ja  jestem  chora.
—  Chora! biedne moje serce... Prawda, że 

zjawiłem  się przed tobą ja k  duch, chciałem  cię 
ucieszyć niespodzianką... jestem  egoistą... w ybacz!

To powiedziawszy i za pomniawszy, w jak iem  
się znajdnje miejscu, usiłował ją  do siebie przy
garnąć.

Oparła sie.
—  Nie tu  —  zawołała, uroczystym  wzro

kiem wodząc po uświęconych m arach —  nie tu!
Geza podał je j rękę i wyszli z kościoła.

(C. d. n.)



Magasin de floumtes aa Fnniemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

K raw atk i białe i kolorowe. 
K ołn ierzyk i t m anszety. 
C ylindry 1 C hapean-claąne.

Kapelusze flleowe.
K alosze  i p araso le  od zl. 1 30 . 
C hustki jedw abne 1 nlciane.

K aftan ik i w ełn ian e i sk arp etk i. Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 
P erfum y an gie lsk ie. Ign aeego  F rled a  przy ulicy Hetmańskiej I. 8,
T o w a ry  z bronzn, drzew a 1 sk óry . 0bok kantoru pp. Sokala i L iliena.

GAZETA NAKODUWA z Soboty duia 18. Lutego 18b8

Z Rady państwa.
Na wcznrajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

wniósł hr. Taaffe dodatkowe żądanie w kwocie 
16.500 zł. dla budżetu m inisterstw a spraw we
wnętrznych na urządzenie technicznego departa
m entu ubezpieczeń z powodu ubezpieczania robo
tników na wypadek kalectwa.

H e r b s t  i towar/.ysze in terpeln ją  m inistra 
bandln, czy zam yśla jak najprędzej zarządzić ko
nieczne roboty wstępne, ażeby módz zdecydować 
gię, w jak iej mierze przedsięwziąć się m ają reduk- 
cje taryf, a w szczególności ta ry f  od węgli na 
kolei Północnej.

S t e i n w e n d e r  stawia wniosek, aby nstawa 
gorzelniana dopiero wtedy weszła w życie, aż 
1) podatek konsnmcyjny od wina i moszezn zo
stanie zniżony, a od mięsa zniesiony, i 2) aż wy
daną zestanie nstawa o sprzedaży soli bydlęcej 
dla gospodarzy wiejskich po połowie ceny.

Na zapyti iie P l e  n e r a  oświadcza przewo
dniczący kom isji legitym acyjnej, iż nie chce on 
w kom isji przesądzać kwestji, czy względem wy
boru Borelliego należy dać sprawozdanie, chociaż 
tenże swój m andat złożył; jeżeli jednakowoż który 
z członków komisji postawi wniosek zajęcia się tą  
sprawą, to on nie będzie m iał nic przeciwko temu.

Prezydent Smolka oświadcza P a t t a j o w i ,  
iż postawi sprawozdanie o weryfikacji wyboru Ans- 
p itza  na porządku dziennym jednego z najb liż
szych posiedzeń.

W tym  czasie galerje zapełniły się jak ni 
gdy. N a korytarzach parlam entu dom agał się dep. 
Sebónerer wpuszczenia na galerję znacznej liczby 
studentów, czemu sprzeciwiono sie ze \ rględn, iż 
wszystkie bilnty zostały jnż rozdane. W ski tek 
tego powstał między studentam i ogromny hałas. 
Policja obsadziła korytarze. Wśród wielkiego na
prężenia nmysłów rezpoczęła się debata nad u s t a 
w ą  o r e f o r m i e  s t o w a r z y s z e ń  a k a d e 
m i c k i c h .  P a tta i, Sebónerer i T urk  wprowadza-

i'ą  tym czasem  stndentów powoli na galerje i do 
•ży dla deputowanych, w keficu nawet loża dzien

nikarska tak  się zapełniła, że ani słyszeć mówców, 
a tom mniej notować było można.

Nasam przód dr. S t n r m  wniósł trzy  poda
nia od stowarzyszeń studenckich przeciwko proje
ktowi. N astępnie p. Smolka odczytał spis posłów, 
którzy się zapisali do głosu za projektem  lub 
przeciwko. Z Polaków zapisali się za projektem  
pp. B o b r z y ń s k i ,  R o m a s z k a n  i P o p o -  
w s k  i.

N astępnie przem awiał P i c h l e r  (z klnbn 
niem ieckiego), potem B ł a ż e k  (młodoczech).

P i c h l e r  oświadeza na wstępie, iż tak, jak  
przy poruszeuiu sprawy reskryptu  minisfcerjalnego, 
dotyczącego szkół średnich, n asa* a  mn się m<mo- 
weli i tn ta j py tan ie: „ou est la femme?“ Gdzie i 
w czem sznkać powodn do zaproponowanej przez 
rząd astaw y? A ustrjacka młodzież uniwersytecka 
je s t p rzejęta  na wskróś najlepszem i chęciam i. 
Nie powinno się też dla pojedynczych, tn  i ówdzie 
zdarzających się wypadków, któreby mogły świad
czyć przeciw tej młodzieży, uchwalać ustawę prze
ciw całej ma-de skierowaną. NasteDnie krytykuje 
mówca pojedyńcze nstepy nstawy. Jest prawdziwie 
niebezpiecznie siać niejako lienfność między pro
fesoram i a uczniami, i w takim  raz>e nie mężna 
wymagać, aby działalność ich nrzymosla prawdzi
wy pożytek. Mówca kończy oświadczeniem, że jak  
przeciw wszystkim wyjątkowym, tak  i przeciw tej 
ustawie on i jego przyjaciele polityczni głosować 
będą.

B ł a ż e k  uważa ustawę raczej za nowelę do 
rozporządzeń dyscyplinarnych dla uniwersytetów, 
które w dzisiejszych czasach jnż się stanowczo 
przeżyły. §. 7. zakaznje wszelkich zebrań w loka
lach publiczaych, z wyjątkiem zebrań dla tow a
rzyskiej zabawy. Nie działałoby się też wbrew po
rządkowi społecznemu , w ym agając, aby studenci 
przy im m atrykulacji m ieli przyrzekać przez poda
nie r e k i , iż wykonywać będą przepisy uniwersy
teckie, a przecież nikomu na myśl nie przyszło, 
żeby tak  miało być. Mówca polemizuje następnie 
z poprzednikiem i dowodzi potrzeby nowego pra
wa dyscyplinarnego dla oniwersytetów. Rządowa 
usta  .a  nie nadaje się jednak w przedłożonym 
brzm ien iu , i wymaga popraw ek, które mogłaby 
poczynić w ybrana w tym  celn odrębna komisja. 
Mówca wnosi więc wybór i odesłanie nstawy do 
te j kom isji. (Uznanie p raw icy )

Wśród piekielnego hałasu i ztąd k ilkakrotnej 
groźby prezydenta, iż każe opróżnić galerje, za
b ra ł wreszcie głos m inister Gautsch.

M inister G a u t s c h  powtarza z naciskiem , 
że nstawa nie nkróca ani wolności akadem ickiej, 
ani nie krępuje w niczem młodzieży. Zadaniem 
je j będzie wypełnić jedynie Inki, które się do
tkliw ie ucznwać dają. Nadto w kilku stowarzy
szeniach młodzieży zaszły zdarzenia i wykrocze
nia, którym badź cobadź na przyszłość koniecznie 
zapob.edz potrzeba. Z iarza ło  sie, iż niektóre o- 
bjawy na takich zebraniach okazały się nawet 
an tianstrjack iem i. Nikt zaś nie r.rzyzna chyba, 
jakoby wolność uniw ersytecka m>ała być wolno
ścią, prowadzącą do zdziczenia, lnb wolnością do 
wyszydzania wszystkiego i jako taka wyzyskiwa
na. Rząd roznmie przez wolność uniwersytecką 
danie młodzieży możności zahartow ania się w sa
modzielności i prawidłowego rozwijania się. Nie 
mam y też zam iaru usuwać młodzieży od życia po
litycznego, nie możemy jednak pozwolić, aby za 
nadto sie niern zajmowała. Nie życzyłbym sobie— 
dodał m inister — aby pojęcie tej wolności było 
mylnie roznmiane. Mógłby też uczynić mi kto za
rzut, iż pragnę działać w kierunku reakcyjnym  — 
przyjm uję ten zarzut. Dla mnie bowiem krok, u- 
czyniony choeby wstecz, lecz zm ierzający do ładu 
i  porządkn, nie je s t reakcją, chociaż go tak  nazy
wają. (Śmiech na skrajnei lewicy i na galerji.) 
Dubois-Reymond pow iedział: „N iem iecki aniwer- 
sy te t je s t  najżywotniejszym duchowym żywiołem 
dynastji Hohenzollernów.* Przetłnm aczywszy te 
jego słowa dobrze na anstrjackie, pragnę i spo
dziewam  się tego samego po naszej młodzieży.

J a k  długo zresztą będę m inistrem , bronić 
będę zawsze um iejętności i porządku. Będę j e 
dnak ie  uważać sobie także za obowiązek, ażeby 
um iejętność i porządek nie były niepokojone. 
Id ea ły , które dzisiaj tak  czę-to wspominano, te 
ideały młodzieży akadem ickiej ?ą złotym skarbem , 
k tó ry  nic nie ucierpi przez projektowaną ustawę. 
Rząd będzie się o to stara ł, aby zadzierżgnąć ści
słe węzły pomiędzy nanczycielam i i uczniami 
(śm ieeby na galerji), aby młodzież akademicka 
w ykształciła sie na pociechę profesorów i ku za
szczytowi państwa.

M o»a m inistra  znalazła w całej Izbie «bło- 
dne przyjęcie. Gdy skończył, odezwało się tylko 
kilka braw z prawicy.

N astępnie zabrał głos T u r k .  Mówca na
zywa przedłożenie ustawą wyjątkową nr. 2 , po 
której przyjdzie ustaw a o palenin i tortnrowanin 
antisemitów, a potem prawo, stanowiące, że wszyscy 
żydzi w A nstrji są wyż^zemi istotam i, a każdy 
m in ister anstrjack i na mozaizm przejść m usi itd. 
(B raw o na galerji. Prezydent grozi zam knięciem

galerji). Przedłożona ustaw a je s t rosyjską i czuć 
ją  juchtem . Działalność m inistra oświaty zwróconą 
je s t przeciwko duchowi niem ieckiem n. M inistro
wie polscy i ozescy chronią swą narodowość, nie
mieccy zaś ministrowie swoją podko nją. Rozwią
zanie bnrszeuszaftn „Teutonia* je s t hańbą, ale 
hańbą je s t także i to, iż gdy mówca chciał w tej 
sprawie wnieść in terpelację, nie znalazł potrzebnej 
liczby podpisów. M inister Gantscb sam opadnie 
w ten dół, który kopie dla dHcha niemieckiege, 
a potomność ukarze go odpowiednio. Poczem roz
wodził się mówca dłngo i szeroko o prasie i skoń
czył zastrzegając się patetycznie przeciwko ustawie.

Dr. S m o l k a  przywołnje go do porządku 
z powodn obrazy m inistra.

Z n  c k e r  (Czech) ubolewa nad tom, że nie 
zabrano się do tego wcześniej, aby wypełnić Inkę 
w ustawie o stowarzyszeniach i zgrom adzeniach, i 
to ze względu na stndentów. Przedłożony projekt 
daje m inistrow i zbyt wielką władzę. Mówca zwra
ca się głównie przeciwko tem u określeniu, które 
umożliwia rozwiązanie stowarzyszeń akadem ickich 
po nad głową władz uniwersyteckich. Zncker om a
wia następnie stosnnki specjalnie na wszechnicy 
praskiej z wykładem czeskim, gdzie tylko bardzo 
rzadko wdrażać trzeba dyscyplinarkę. Pod wzglę
dem formalnym stawia mówca w iiosek, by pro
jek t przekazać kom isji szkolnej. (Brawo na p ra 
wicy).

R o m a s z k a n  wnosi zam knięcie dyskusji. 
Wniosek ten zostaje wśród hałasn nie do opisania 
odrzneany 105 głosami przeciwko 96, a natom iast 
przyjęte wniosek by zam knąć posiedzenie.

S e b ó n e r e r  in terpeluje m in istra  w sprawie 
zakazn depeszy, którą wysłać zam ierzało stow a
rzyszenie narodowców w Graca do Bismarka.

Nastenne posiedzenie dziś.
W I z b i e  p a n ó w  po krótkiej rozprawie 

uchwalono wczoraj prowizoryczny tra k ta t handlo
wy z Niemcami.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie.

Dia 25 ogólnego zgromadzenia gal. Towa
rzystw a kredytowego ziemskiego, które się od
będzie w b. m., przygotowała dyrekcja wymienio
nej instytucji bardzo obszerne sprawozdanie ze 
swoich czynności "w ciagn r. z. dokonanych; ze 
spraw ozdaiia tego wyjmnjemy ważniejsze szcze
góły :

Ogół 4 prc. nożyczek z końcem grudnia r. z. 
wynosił 10,047.988 zł. (centy opnszczam y); ogół 
5 prc. pożyczek wynosił 43 00L.911 zł. a ogół 
4V2 pro pożyczek wynosił 19 203.601 zł. Ciężyło 
więc z końcem r. z. uiespł.conych pożyczek ra 
zem 72 253.502 zł. Btan ich w porównaniu z r. 
1886 powiększył się o 1 866 182 zł.

H ipoteki, na których zabezpieczone są po
wyższe pożyczki, obejm nią przestrzeń 2,201 775 
morgów, wartości 156,197.13s zł. Dodawszy do 
tego wartość budynków 22.920 703 zł., a z sumy 
179.117.84 L zł. st-ąeiwszy ciężary gruntowe dóbr 
w sumie 1,135 027 zł., przedstawi się wartość 
hipotek w sumie 177.982.814 zł. Snm ą tą  zabez
pieczone są powyższe pożyczki, tudzież snmą 
1,446 300 zł. z należyteści propinaeyjnej.

Z powodn zawieszenia konwersji 5 prc. 
listów zastawnych przez konsorcjom finansowe, 
reprezentowane przez n. a. Towarzystwo eskon- 
towe w W iednin i nieorzyjścia do skntku nowych 
nkładów, przeprowadzano w r. z. konwersję na 
własną rękę, a mianowicie: skonwertowały strony 
same 5 prc. pożyczek 952.600 zł., a za pośredni
ctwem dyrekcji 902 000 zł., razem  1,854 600 zł.; 
w miejsce których wydano: 4 prc. 41-letnich 
72.500 zł., a 4*/, prc. 1,782.100 zł. W r. 1886 
skonwertowano 5 prc. pożyczek na 4  i 4 1/* prc. 
12,566.600 zł. Skonwertowano ogółem 14,421.200zł.

Z wydanych po koniec r. z. listów zasta
wnych znajduje się w obiegn nielosowanycb 
72,187.585 zł., które m ają pokrycie w wykaza
nych pożyczkach hipotecznych.

Snma w grudniu r. z. wylosowanych, a przy
padających 30 czerwca r. b. do wypłaty wynosi 
366 365 zł., do której snmy przybędzie jeszcze 
kwota 1. kwietnia r. b. od 4*/i-procentowych i
4 prc. 56-letnich lasować się mająca.

Z obrotn listam i zastawnem i wynika z y sk : 
na 4 prc. nieokresowych 459 zł., na 4 prc. 41- 
letnich 681 zł., na 4 prc. 56 letnich 22 zł., na
5 prc. 9 zł., razem zysk 1.173 zł.; na 4 ł / a orc. 
s tra ta  7.546 zł. Ostatecznie s tra ta  z o b ro tn :
6 373 zł. Do tego stra ta  do b ilan su : na 4 prc. 
nieokresowych 240 zł., na 4  prc. 41-letnicb 565 
zł., na 4 prc. 56-letnich 194 zł., na 4x/i  prc. 
8.624 zł., na 5 prc. 4.261 zł., razem 13.887 zł. 
Snma s tra t z obrotn wykazanych 20 260 zł.

W śród chwiejności giełdy i zaniepokojenia 
kapitału  w ciągn całego roku utrzym ały się listy 
Towarzystwa w uzyskanem  zanfanin i przechodzą 
w sta łe  ręce. Uwidocznia to stan winknlowanych 
listów zastawnych, który z końcem rokn 1886 
wynosił snme 11.739.285 zł., a z końcem r. z. 
w rnosił 12,585.785 zł., powiększył sie wiee o 
846 500 zł. Depozyta powierzone w przechowanie, 
wynosiły: 31 grndnia 1886 r. 5,071.484 zł., 31. 
grudnia 1887 r. 4,729.120 zł. Zaległość rat hipo
tecznych wynosiła : 3L grudnia 1886 r. 1,192.306 
zł., 31 grudnia 1887 r. 1.405.595 zł., je s t więe 
większa o 213.288 zł., przyczem należy zauważyć, 
że stan pożyczek zwiększył się o 1,866-182 zł.

Spraw licytacyjnych na r. z. pozostało 37; 
w r. z. wdrożyła dyrekcja nowych spraw licy ta
cyjnych 30, ogółem w ęc hyło w toku w r. z. 
spraw licytacyjnych 67, o 10 mniej niż w r. 1886. 
Z tych spraw wstrzymano 27 w skutek częścio
wego zapłacenia zaległości; zakończono 5 spraw 
przez ściągniecie zaległości, z pozostawieniem re 
szty kapitałów przy hipotece, 5 spraw zakończono 
przez spłacenie wszystkich zaległości ratalnych 
i kapitałów pożyczkowych, jedną sprawę przez 
sprzedaż m ajętności, nabytej na lieytacji publi
cznej. Reszta 29 spraw pozostało w toku na r. b. 
Miedzy tem i spraw am i jest 8 spraw w stadjnm  
dokonanej licytacji, a cztery sprawy tyczą sie 
majątków, w r. z. w drodze licytacji sprzedanych. 
W szystkie sprzedaże przymnsowe w r. z. doko
nane, przyszły do skntkn po cenach, pokrywają
cych dostatecznie wierzytelności Towarzystwa. 
Nabyty przez Towarzystwo m ajątek Tomaszowce 
został w r. z. z wolnej reki sprzedany, a cena 
knona pokryła całą wierzytelność i pozostała je 
szcze pewna nadwyżka.

Stosnjąc się do nchwały zeszłorocznego zgro
madzenia, ndała sie dyrekcja do wszystkich wy
działów okręgowych z prośbą, o przedstawienie 
odpowiednich osobistości na sekwestratorów. W e
zwania tem a 32 wydziałów uczyniło zadość; od 
dwóch wydziałów otrzymano odpowiedź, iż nie m o
gą nikogo zaproponować, zaś reszta wydziałów 
wcale nie odpowiedziała. Musiano tedy w tych 
powiatach, dla których wydziały okręgowe żadnych 
propozycyj nie nadesłały, mianować sekw estrato
rów bez takiej propozycji.

Instrukcja  dla sekwestratorów uległa zm ia
nie w tym kierunkn, iż dyety i koszta p 'd róży  
znacznie zostały obniżone.

Pragnąc ile możności oszczędzić zalegającym 
z ratam i dłużnikom przykrości, połączonej z kro
kami przymnsowemi i wynikających ztąd kosztów, 
rozesłała dyrekcja do wydziałów okręgowych wy
kazy zaległości ratalnych, npraszajac o wpływanie 
na dłnżników, aby ile możności s tara li sie uiścić 
te zaległości, bez w drażania egzekucji. Ponieważ 
sekwe8tracja w drodze politycznej z mniejszem i 
zwykle kosztami je s t połączona, niż sekw estracja 
sądowa, przeto wdrażano sadową sekw estrację 
tylko w wyjątkowych wypadkach, a najczęściej 
udawano się do władz politycznych. D yrekcja zm u
szoną była w rokn zeszłym uchwalić wdrożenie 
politycznej sekw estracji w 117 m ajętnościach; co 
do trzech majątków uchwała ta  wykonana nie zo
s ta ła , z powodn częściowego umorzenia zaległości; 
w 114 m ajątkach wprowadzono polityczną sekwe- 
stracje; w skutek szęściowego lnb zupełnego za
płacenia zaległości odwołano sekwi strację w 49 
m ajątkach, a pozostało w tokn na r. 1888 spraw 
sekw estracyjnych 63. Oprócz tego wdrożyły staro 
stw a grabież ruchomości, celem ściągnięcia zale
głych ra t  w 162 m ajątkach, a z tych egzekncyj 
nchylono 69, pozostało zaś menchylonych grabie
ży 93. Sądowych s kwestracyj pozostało z rokn 
zeszłego 22; wdrożono zaś w roku zeszłym no
wych spraw 8, razem przeto było sekwestracyj 
sądowych 30; z tycb odwołano 10. pozostaje na 
rok bieżący spraw 20. Czynności co do zabezpie
czenia wierzytelności Towarzystwa przy zak łada
niu nowych ksiąg hipotecznych postępowały bez 
przerwy, a w ciagn roku zeszłego sprawdzono p ra
widłowy stan 105 hipotek. Wypowiedzenie kapita- 
łn  uchwalonam było w roku zaszłym  tylko co do 
jednej m ajętności. Dyrekcja zastosownja ten śro- 
tek egzekncyjny baidzo rzadko, poprzestając zwy
kle na egzekwowaniu zaległych rat; nie mogła je- 
duak zgodzić się z zapatryw aniem , wyrażonem we 
wniosku zastępcy delegata, p. Bobciyńskiego, co 
do zmiany sposobu tego wypowiedzenia, i przed
kłada w tej kwestji osobne sprawozdanie, które 
podamy później.

Zaw arty w października 1886 r. nkład z 
konsorcjom finansowem co do zaknpna 4 y g) i 4 
pret. listów zastawnych, zobowiązywał konsorejnm 
do przyjęcia w r. 1886 snm y 10 milionów listów 
z pożyczek konwersyjnych ; co do konwersji w la
tach następnych, konsorejnm obowiązanem było 
w każdem półroczn przyjąć s pożyczek konwersyj 
nych przynajm niej 5 milionów, ped rygorem  roz
wiązania nkładn ; obok tego jednak zastrzegła so
bie konsorcjum prawo zasuspendowaoia uk ladn ; 
w razie gdyby knrs ren ty  austrjackiej spadł po
niżej 78-60 za 100 złr. Ćo do pożyczek zwykłych, 
ohowiązało się konsorcjum przyjąć l* /a miliona 
4 '/» pret. listów i 1 */* miliona 4 -prct. 56-letnich 
listów w przeciągn rokn. Konsorcjum przyjęło z 
pożyczek konwersyjnych w roku 1886 więcej, a- 
niżeli 10 milionów, a mianowicie przekroczyło tę 
m aksym alna snmę o blisko 2 miliony, ale już w 
lntym  r. z. zaszedł przewidziany wypadek cuspen- 
sji, a mianowicie w skntek obniżenia knrsn renty 
na 76-40 kon-orejnm oświadczyło, ie  nkład zosta
je  zawieszony. Snspensja trwać mogła najdłnżej 6 
miesiecy, a więc najdalej do 2. sierpnia r. z. kon
sorejnm obowiązanem było podjąć na nowo akcję 
konw ersyjną ; w przopi-mym razie układ m iał być 
rozw iązany. 8pełniają'c uchwałę ogólnego zgrom a
dzenia, czyniła Dyrekcja już w m aren r. z. sta
ran ia , aby nakłouić konsorejnm do cofnięcia sn- 
spensji, ale otrzym ała odpowiedź, że konsorejnm, 
ze względn na sytuację targn pieniężnego, nie mo
że się zdecydować na odwołanie snspensji. Co się 
tyczy pożyczek zwykłych, gdy snma l 1/* m iliona 
listów 4 ‘/ ,  pret., przez konsorejnm objąć się m a
jących, już w styoznin r. z. wyczerpaną została, 
zaw arła Dyrekcja nkład dodatkowy co do odda
nia konsorejnm dalszej snmy 1>/, miliona 4*/, 
pret. listów po tym  sam ym  kursie, tj. po 97 50 
za 100 złr. Gdy zaś w kwietnin r. z. okazało sie, 
że wkrótce i ta  dodatkowo przyjęta suma będzie 
wyczerpaną, zawarto dalszy nkład o przyjęcie je 
szcze 1 m iliona listów 4 ‘/ ,  pret. przez konsor
ejnm  po knrsie 97.50, przyezem jednak musiano 
zgodzić się na uciąż.iwy warnnek, że do końca 
lipca r. z. nie w ię. iza snm a pożyczek nowych, 
jak  1 m ilion zrealizowaną będzie a ewentaalną 
nadwyżkę do 200.000 złr. zaknpi Dyrekeja aa ra
chunek funduszu rezerwowego. W ten sposób zape
wniono stopniowo dla 4 milionów 4*/i pret. listów 
zastawnych kurs stały 97*50 a zam iarem  D yrek
cji było. ten , dla zaciągających pożyczki człon
ków Towarzystwa tak korzys ny knrs jak  najd łn
żej utrzym ać.

Dnia 2. sierpnia r. z., jak wspomnieliśmy, 
kończył sie półroczny term in snspensji nkładu co 
do konwersji, a równocześnie także kończył się 
okres trzechm iesięczny, w ciąga którego pożyczki 
dodatkowe w snmie m aksym alnej 1 miliona w li
stach 4 * / 1  prc. wydane być m iały. Gdy konsor
ejnm pomimo zbliżającego się term inu , wcale nie 
zgłaszało się, zapytała Dyrekcja, czy może spo
dziewać się podjęcia na nowo akcji konworsyjnej. 
W odpowiedzi oświadczyło konsorcjom, że wobec 
niepewnej sytuacji politycznej dalsze prowadzenie 
konwersji jest na razie niemożliwe, ie  zatem na
leżałoby nkład co do konwersji na dalszych 8 mie- 
tię.-y (do 2. Intego 1888) zasuspendować; żądało 
U»że konsorcjum oświadczenia, pod jakiem i wa
runkam i zgodziłaby się Dyrekcja na to półroczne 
przed s ien ie  suspsnsji. Dyrekcja żądała od kon- 
soroji ui, aby zobowiązało się podczas dalszego 
trw ania snspensji układu konwersyjnego, listy 4 1/2 
prc., z pożyczek nowych pochodzące, do wysoko
ści sumy 10 milionów po tym samym kursie 97.50 
przyjmować. Konsorcjum jednak  domagało s:ę, aby 
Dyrekcja tę sumę do daleko m riejszej kwoty zre
dukowała. Nim jeszcze kousorcjam stanowczo się 
oświadczyło, otrzym ała Dyrekcja od galic. kasy 
oszczędności ofertę co do objęcia wszystkich listów 
zast., z nowych pożyczek pochodzących, aż do wy
sokości dwóch milionów, z których pierwszy m i
lion po knrsach takieb samych, jak konsorcjum, 
zaś co do drugiego miliona, pozostawiono ustano
wienie kursu dalszemu porozumienia. Zarazem 
oświadczyła kasa oszczędności, iż zastanowi się 
nad kw estją o ile wspólnie z innem i instytucjam i 
krajowemi mogłaby podjąć akcję co do dalszego 
przeprowadzenia konwersji. Gdy korespondencje 
z konsorejnm nie rokowały pomyślnego reznltatn 
i gdy konsorejnm nie od zw iedziało żadnym sta
nowczym wuioskiem. lecz żądało tylko < znaczenia 
m inim alnej sumy pożyczek; oświadczyli dyrekcja, 
że uważa rokowania co do prolongaty ukladn jako 
rozbite, i przyjęła ofertę galic. kasy oszczędności. 
Ta oferta umożliwiła dyrekcji towarzystwa aloko
wanie dalszego miliona listów zastawnych po knr
sie korzystnym dla zaciągających nożyczki, ale po 
wyczerpania tego miliona poroznmienie co do obję
cia drugiego miliona listów przez gal, kasę oszczę
dności, nie przyszło do sk n tk n ; co się zaś tyczy 
konwersji, okazało się przy rokowaniach z kasą 
oszczędności, że podjęcie tej akcji na szersze roz
m iary przez konsorejnm krajowe nie da się prze
prowadzić w obecnych stosnnkach. Dopóki była

jeszcze nadzieja, że przyjdzie do skntku nkład co 
do zaknpna drogiego miliona listów zastawnych 
przez galic. kase oszczędności, lnb też podobny u- 
kład z inną instysncją, siarała  się dyrekcja u trzy 
mać knrs listów , zakuunjąc je na rachnnek wła
sny po knrsie 97-50. Gdy jednak wszelkie rokowa
nia nie doprowadziły do rezultatu , musiano za
przestać zakupna listów po stałym  knrsie i przy
stąpić do wydawania listów stronom w naturze, co 
spowodowało natychm iast znaczne obniżenie knrsu 
tych efektów. Po rozwiązaniu stosunku z galic. 
kasą oszczędności, mogła dyrekcja w miarę fun- 

1 dnszów rozporządzalnycb tylko pewną część wyda
wanych listów zakupić, i to po kursie zm iennym , 
zależnym od każdoczesnego kursn giełdowego, 
który, jak  wiadomo, w ostatnim  kw artale r. r. 
prawie ciągle się obniżał. Zaufanie, jakiem  się 
cieszą od dawna listy  towarzystwa, przyczyniło się 
do tego, iż stosunkowo ucierpiały one mniej na 
ogólnym spadku knrsów, niż inne galicyjskie pa
p iery ; pomime tego jednak poniosło towarzystwo 
s tra tę  w skntek obniżenia knrsn listów.

żenią kontraktowego, co do przymusowego zniżeni® 
ceny gazu dla gminy.

Wnioski sekcji UL przyjęte zostały bez dyskusji 
jednogłośnie, i spodziewać się należy, że nastąpi zniż
ka ceny gazu dla konsumentów prywatnych, co leży 
przedewszystkiem w interesie towarzystwa gazowego, 
gdyż bez wątpienia przyczyni się zniżka cen gazu do 

. większej konsumeji.
■ Na posiedzeniu poufuem udzielono pp. Ferdy
nandowi Pietschowi, właścicielowi fabryki maszyn i 
Jędrzejowi Schwetliehowi, majstrowi szewskiemn, oby-

1 watelstwo miasta Lwowa. Praktykantom konceptowym 
magistratu przyznano dodatek na pomieszkanie (re- 

! cznych 150 zł ). Adjunktem technicznym w V. ran-
■ dze etatu służby miejskiej zamianowała p.  Teofila 
i Dżułyńskiego, a asystentami technieznemi w VI. ran- 
, dze dotychczasowych elewów pp. Ignacego Bruneka 
, i Kazimierza Krzyżanowskiego

Etim i 16 D01SK1
Z powodu żywszego zajęcia się u nas sp ra

wami reorganizacji gminnej i ustanowienia sądów 
gminnych, nie będzie bez interesu podać treść 
najnowszego rozporządzenia rosyjskiego, które 
znajdujemy w Prawitelstw. wiestniku, a które nor
muje podatek, ściągać sie uiajacy na otrzym anie 
sądów gminnych w guberniach warszawskiego okrę- 
gn sądowego.

W przepisach rzeczonych m aszczą się na- 
stęonjące puukta: Na utrzym anie sadó*v pokojn, 
sądów gminnych i zjazdów sędziów pokojn odpo
wiednie snmy asygnuje skarb z pewnemi w yjątka
mi, a m ianowicie: zjazdy sędziów pokoju w W ar
szawie, Lublinie, Suwałkach, Płockn Łodzi i 
Piotrkowie n trzym nją się z fnudnszów miejskich. 
Sędziowie gminni, zaznaczani przez m inisterjnm  
sprawiedliwości, oraz ci z wyborn, którzy po dwóch 
trzechleciach pozostają na nową kadencje, o trzy
m ają dodatkową pensję skarbową. Sędzia gminny 
i ławnicy, w liczbie 3-ch na każdy sąd, wybiera
ni są na zebraniach gm innych, na trzy lata.

Na nznpełnienie fnndnszów, przeznaczonych 
na utrzym anie sądów gminnych, nstanowione zo
sta ją  następujące podatk i: 1) od świadectw h an 
dlowych 1-ej i 2-ej g illji , oraz od patentów na 
wyrób spirytualjów po 15 prc. od ceny patentów. 
Patenty  akcyzowe na utrzym anie gorzelni w osa
dach nie płaca powyższego podatku. 2) Od wszel
kich innych świadectw i biletów przemysłowych 
po 10 prc. Nienlegają opłacie patenty i bilety 
tych fabryk, które powstają zewnątrz gmin. 3 ) Od 
budynków fabrycznych murowanych 1/J prc. i d re
wnianych */, prc. całkowitej ich wartości ubez
pieczeniowej. Pewyższe podatki pobierane będą: 
a) podatek od patentów i świadectw przy ich wy
kupyw ania; b) od zabudowań fabrycznych włącza
ne sa do preminm asekuracji gnbernialnej. Prócz 
powyższych, do powiększenia fnndnszów na u trzy 
manie sądów gminnych m ają być użyte następu
jące podatki: 1) od grnntów  i nieruchomości, p ła 
cących i dotąd podatki gm inne, w tej wysokości, 
jak  * dotąd; 2) od spraw cywilnych, rozstrzyga
nych w sądach gminnych Co do ostatniego pun- 
ktn obowiązują następujące przepisy: stem pel od 
spraw przelewany je s t do funduszów miejskich lub 
skarba, stosownie du> tego, z jakich fundnszów utrzy
mywaną je s t ing fy tncja ; od spraw, które nie m ają 
oznaczonej wartości, pobiera się stem pel w wysoko
ści 3 rs. Jednocześnie oznaczono czasowo wysokość 
pensji dla sędziego gminnego na rs. 700, ławnika 
150 rs. i pisarza 500 rs.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie odbyło się przy bardzo 

nielicznym komplecie. Sprawa zatwierdzenia statntu 
miejskiego muzeum przemysłowego spadła z porządkn 
dziennego — ponieważ nie była jeszcze należycie przy
gotowaną.

Kilka spraw innyeh również załatwionych nie 
zostało z powodn nie przybycia na posiedzenie pp. 
referentów.

Roboty około czyszczenia kloak i kanałów pu
blicznych w realnościach miej'kich oddano n a i. 1888. 
dotychczasowemu przedsiębiorcy p. Krognlsbiemu. Re
ferent wspomniał przy tej sposobności, że istnieje za
miar prowadzenia tych robót w przyszłości w zarzą
dzie własnym.

R. G ł o d z i ń s k i  poruszył kwestję śeisłej de- 
sinfekcji przed wywozem —  gdyż transportowana 
nieczystość zatruwa powietrza nawet podczas panują
cych mrozów.

Lwowskiemn komitetowi pań dla popierania kra
jowego przemysłn artystycznego na wystawie w Gła- 
sgowie, udzielono subwencję w kwocie 200 zł.

Przyjęto w zarząd gminy fundację stypendyjną 
nauozyciela Indowego śp. Ferdyuandę Polio (100 zł. 
sł kapitału) przeznaczoną dla studenta szkoły Indo
wej imienia Czackiego.

Przedsiębiorcy Weningowi dano pozwolenie na 
ustawienie w mieście trzech wag automatycznych za 
epłatą z górą 150 zł. Dotychczas płacił za 2 wagi 
100 zł. a obecnie prosił, aby za tę samą kwotę usta
wić mógł na pryncypalnych ulicach 7 wag automaty
cznych i 5 siłomierzów.

Po załatwień u kilku rekursów w sprawach 
budowniczych referował p. R u d k o w s k i  podanie 
towarzystwa gazowego w Dessau o zmianę dotychcza
sowego kontraktu z gminą w sprawie oświetlenia 
miasta gazem.

Jak wiadomo przedłużyła gmiua przed kilkn 
laty z tern towarzystwem kontrakt na lat 15 pod 
warunkiem iż po upływie tego czasn cały zakład 
przechodzi na własność miasta. Zarządzono też wów
czas spis inweitarza dla wiecznej pamięci. Dyrekcja 
skorzystała ze sposobności gdyż konsumenei wnieśli 
podanie o zniżenie ceny gazu i zaproponowało gmi
nie, a ty  za wynagrodzeniem 1 miliona zł., które to
warzystwo gotowe jest natychmiast wypłacić, odstąpiła 
prawo objęcia zakładn (na lat dziesięć).

Dyrekcja nie chcąc wyraźnie przyznać, że jest 
to dla niej świetnym interesem, tłómaczy zrobioną 
propozycję tern, że posiada bardzo znaczny zapas go
tówki, który chciałaby ulokować. Wedle brzmienia 
kontraktu wszelkie obniżenie ceny gazu dla prywa
tnych konsumentów pociąga za sobą także obniżenie 
gazn dla gminy —  dyrekcja tłómaczy się więc, że 
wobec tego zniżyć nie może ceny gazn dla prywatnych 
konsumentów.

Sekcja III. przychylając się do zapatrywania
magistratu i sekeji II. wyraziła przez usta referenta 
przekonanie, że gmina ciężkiemi ofiarami nabyła na 
własność zakład gazowy, który przedstawia znakomity 
objekt finansowy i dlatego wcale nie ma zam ian
pozbyć się tegoż. Natomiast zaproponowała sekcja 
in . ,  iż mając na okn interes prywatnych konsumen
tów, chętnie się zgodzi na zniżenie dla nich cen ga
zn i korzystać w tym względzie nie będzie z zastrze-

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 17. lutego.

* Z im a . We Wiedniu padał od wczoraj wieczo
rem przez całą noc gęsty śnieg.

Dziś nie nadeszła do Lwowa poczta i  Węgier.
Z kolei Karola Lndwika donoszą nam, że skut

kiem zamieci śnieżnej wstrzymany zestał dziś ruch 
na linii Krasne-Podwołoezyska.

Na linii głównej tejże kolei będą przeto pocią
gi kursowały tylko między Krakowem - Lwowem i 
Brodami.

Na kolejach lokalnych jarosławsko-sokalskiej i 
dębicko rozwadowskiej odbywać się będzie ruch wszel
kich pociągów.

* Z a r m i i .  Feldmarszałek porucznik Albert 
Romauo prz-nie.-iUuy został w stały stan spoczynkn 
i otrzymał krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Starszymi D karza-ii w rezerwie zamianowani 
zostali: Ubarze-asystenei w rezerwie: dr. Antoni
Blączka 58 p. p., dr. Franciszek 8roczyński w gar- : 
nizonowym szpitalu nr. 15 w Krakowie, dr. Uarjan 
Bnjalski przeniesiony z szpitala garn. w Krakowie 
do 6 p. ułanów; elewi lekarscy I. ki. w rezerwie: 
dr. Gustaw Neupauer w szpitala garniz. w K rako
wie i dr. Alfred Schwarz z szpitala garniz. w K ra
kowie do 33 p. p., dr. Józef Łuszczkiewicz z szpi
tala garniz. w Krakowie do 13 p. p.. dr Eugeninsz 
Wisłocki z szpitain garniz. w Krakowie do 90 p. p.

Lekarzem-asystentem został elew lekarsk il. kl. 
Kazimierz Buborowski w szpitalu garniz. w Kri 
kowie.

Przeniesieni zostali: porucznik Ernest Klose 
z 58 p. p. do 14 p. p., Józef Schatra z arsenału 
artylerzyckiego wjOłomuńcu do Przemyśla, a podpo
rucznik Henryk Koch z arsenału artylerzyckiego 
w Przemyślu do Pragi.

Lekarz pnłkowy I. klasy dr. Izydor Koliscber. 
przeniesiony został z 95 p. p. do 68 p. p.  a lekarz 
pułkowy II. klasy dr. Bronisław Longchamps z g ar
niz. szpitain w Berajewie do 95 p. p.

Do rezerwy przeniesiony został starszy lekarz 
Karol Radlmesser (z szpitain garniz. w Inszprnkn 
do 89 p. p,). Stopień oficerski złożył pomocnik Wi
ktor Scbede z 10 p. p.

* Z m a r li .  Edward Mazur, emsrytowany kapitan 
zmarł w Krakowie.

Antoni Wilkuszewskl obywatel Półwuia ■trwif' - 
rzynieckiego, zmarł w 35 r. życia.

Piotr Gozdawa Dydyński, powszechnie szano
wany (bywatel, protoplasta trzech generaeyj, zakoń
czył życie w majątku syna swego w Raeiborskn, d.
15 b. m., prze ywszy lat 87.

W Czerniowcach zmarła Barbara z Adamskich 
Branik, żona profesora gimnazyalnego.

* Z u n iw e r s y te tu .  P. Władysław Michnik, ro
dem z Bochni w Galioji, otrzymał na uniwersytecie .
Jagiellońskim stopień doktora praw.

* X I I .  z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  towarzystwa hi
storycznego odbędzie się w sobotę 18. b. m. o 6. ‘
wieczorem w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzien
ny : 1. Dr. Oswald B alzer: Laudnm Cracoviense.
Ustęp z dziejów walki przeciw kościołowi w Polsce 
w wiekn XV. 2. Luźne komunikacje naukowe. 3. P o
gadanka w sprawach towarzystwa.

* D ru g ie  z e b ra n ie  to w a rz y s k ie  członków to
warzystwa pedagogicznego odbędzie s:ę d. 28. b m 
w sali bibliotecznej kasyna miejskiego o godzinie 7 */ 
wieczorem.

* S k u tk i  S ta g n a c ji  odbijają się nawet na szyn
kach. W ciągn ostatniego miesiąca zamknięto w War 
szawie 16 szynków.

* D la  z ja z d u  p rz y ro d n ik ó w  i  le k a r z y  pol
skich w r. b. uchwalił Wydział krajo -y subwencję 
2.000 zł.

* P rz e s a d n a  g o rliw o ść . W Dębnikach za Wi
słą w tych dniach w nocy o 12. godzinie do domu 
jednego z właścicieli realności przyszli żandarmi wrai 
z wójtem a rozbudziwszy wylęknionych domowników, 
rozpoczęli badania śledcze i rewizję, mającą wykazać, 
czy w domu tym odbył się pojedynek. Pojmujemy 
tego rodzajn gorliwość słnibową, jeżeli idzie o jaką 
wielką zbrodnię, o schwytanie niebezpiecznego zbro
dniarza, któryby mógł neiec, lnb ślady zbrodni swej 
zatrzeć — lecz za prze-iadną uważać ją mnaimy, je 
żeli mieszkańcy w nocy są niepokojeni, dla sprawy 
niedomagającej się tak gwałtownego pospiechu, a ba 
danie rano za dnia przeprowadzone być mogło, be* 
ujmy dla gorliwości żandarmerji

* P a r y s k ie  m o d y . Styl cesarstwa zysknje w Pi 
ryżn coraz więcej zwolenników, a rat żej zwolenni
czek. Ustępują już daw ne olbrzymie tiu rn iu ry  z wi
downi ; całkiem mała poduszeozka podtrzymuje tera: 
suknię we właściwem mieiscu. Draperje stają się tak' 
że coraz prostsze; całkiem gładkich jednak su k i^  
nikt oczywiście nie nosi i nosić ich nie będzie, bo 
cóż wtedy miałyby krawczynie de roboty.

Co się tyezy materyj, to zdecydowano już że na 
wiosnę będą najmodniejszemi materje w barwach 
jasnych.

W dziale rękawiczkowym gust szwedzki na dłn- 
ge jeszcze utrzyma się zapewne przy sterze. Ręka
wiczki szwedzkie noszą wprawdzie także haftowane, 
ale gładkie są najmodniejsze.

* Z P o s tn .  Proszę pana, czy pan dziś weźmis 
ślnb z moją siostrą Olesią ? — Nie, moje maleństwo, , 
nie dzisiaj — A jntro pan weźmie ? —  I jutro nie 
wezmę. A dlaczego V Ponieważ teraz jest post.
— No no, przecież Olesia jest taka szczupła

Helenko, dlaczego próżnujesz ? Grzeczaa dziew
czynka nie powinna siedzieć z założonemi rękoma. —
To dziwne; wszak mi mama jeszcze wczoraj posta
rzała, że w poście należy zachowywać wszelką wstrze
mięźliwość.

* S ia n  p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi:

Przy wietrze południowe - wschodiim i niebi® 
pizeważnie zamglonem, prószył w ubiegłej dobie śnieg 
przerwam i; łączny jege opad do dzisiaj do godziny S- 
rano wynosił 0.8 mm.

Średnia temperatura doby była —  2.7® Cm 
najwyższa —  1.6e C., najniższa dziś rano była 
4.4° 0.
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Lutego 1888.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761.1 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj
w Marsylii i wynosiła 745 —  750 mm., zwyżka 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 775 
—  770 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się
w Islandji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny
w południe dnia 17. lutego :

W iatr o zmiennym kierunku, od SE do SW,
średnia temperatura deby około — 0° C., stan 
nieba zmienny, powietrze witcej jak miernie wil
gotne i jeszcze niespokojne, opad nieznaezny, jutro 
nastąpi prawdopodobnie wypogodzenie.

* J u t r o ,  dnia 18. lutego: św. F l a w j u s z a  
M. — św. W u k o ł  a.

— Z n a d  W is ły  i  S an u  16. lntego 1888. Przy 
nader licznym udziale wszystkich warstw społeczeń
stwa odprowadziliśmy dzisiaj po południu do grobu 
zwłoki ś. p. Edmunda Wojnarowskiego, który 8. bm. 
w swym majątku Zarzekowice, po krótkiej chorobie, 
swój żywot zakończył. Urodzony w roku 1821. prze
pędził ś. p. Edmund 27 lat w naszym powiecie, gdzie 
w najkrótszym czasie potrafił sobie zjednać ogólną a 
szczerą sympatję wszystkich bez wyjątku, jako uzna
nie swych wielkich a rzadkich cnót. Był to bowiem 
człowiek silnego i prawego charakteru, surowych i 
niezłomnych zasad, a przytem cichy, spokojny, pra
cowity, nadzwyczaj uprzejmy i łatwy, uczynny i do
broczynny, jednem słowem człowiek starej daty, łą- 
cząey w sobie wszystkie przymioty, a nie posiadający 
żadnej z tych tak licznych wad starego polskiego 
szlachcica. To też r a dziw, że pomimo zawieruchy 
i zamieci śnieżnej za trumną postępowali nietylko 
wszyscy okoliczni obywatele, członkowie rady powia 
tow >j (d0 której nieboszczyk z początku ery autono
micznej należał), ale i wszyscy urzędnicy ze starostą 
i naczelnikiem sądu na czele, dużo izraelitów i tłumy 
J* u wiejakiego, którego prawdziwym opiekunem, 
doradcą i dobrodziejem był ś. p. Edmund Wojna
rowski.

„ C h o ro b a  n ie m ie c k ie g o  n a s tę p c y  t r o n u ,  
tan zdrowia cesarzewicza pozastawia, wedle najśwież

szych doniesień, nieco do życzenia. Lekarze są zanie
pokojeni powrotem kaszlu i wydzielaniem się flegmy, 
jakkolwiek ani jeden ani drugie nie przybrało grożą
cych rozmiarów. Wydzielany śluz był z peczątku 
ra ln ^  zabarwi6Dy > potem przybrał barwę natu-

Poc dniem wczorajszym donoszą z San Eemo, 
*!J ? r®y konsultacji dnia 15. b. m. Bergman obsta- 

przy djagi ,zie raka podczas gdy Mackenzie ts-
mu się sprzeciwiał.

— Katastrofa. Pomiędzy stacją Kuszony a Wysz-
ami drogi żelaznej w arszaw sko-petersburskiej zdarzy ł

*  dniu onegdajszym o gedzinie 7. rano wypadek 
Wykolejenia peciągu, przyczem przewróciły « ę  trzy 
wagony pasażerskie, inne zaś znacznie się pochyliły. 
W pociągu tym znajdowało się 15 podróżnych; kata
strofa na szczęście skończyła się tylko silnem pora
nieniem dwóch z nich i na strachu reszty podróżnych. 
Przyczyną katastrofy prawdopodobnie było pęknięcie 
szyny.

— Z K ró le s tw a  P o ls k ie g o . Rząd rosyjski zno
si raz po raz klasztory i teraz na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych nastąpiła zniesienie klasztoru 
pp. Bernardynek w Lublinie i zakonnice przeniesiono 
-do klasztorów tejże reguły: Elara Gaeco, Gabrjela 
Zyllo i Hipolita Mochelska przeniesione na Górę św. 
Katarzyny djecezji sandomierskiej, Teresa Piotrowska 
i Stefania Hetner do Warty, djecezji kujawsko-kali- 
skiej, a Marjanna Chmielewska do Wielunia tejże 
djecezji. Izabela Pawłowska, jako ehora pozostała w 
•zpitalu św. Wincentego h Paulo w Lublinie.

W głośnej sprawie Aleksego Miasojedowa b. 
naczelnika powiatu kutnowskiego, burmistrza miasta 
Kutna Kostrzewskiege i referenta komisji rekruckiej 
Feliksa Rodziewicza, po sześciodniowych rozprawach 
i zbadaniu sześćdziesięciu z górą świadków, zapadł 
w tych dniach wyrok skazujący Miasojedowa na wy
dalenie ze służby, a Kestrzewskiego na naganę; Ro
dziewicz, na którym ciężył zarzut fałszywego protoko
łu, został uniewinniony. Oprócz nadużyć przy poborze 
do wojska, obwinieni Miasojedow i Kostrzewski pozo
stawali pod zarzutem nielegalnego wybudowania bó- 
żnioy w Kutnie i wydzierżawienia w niej ławek. 
Wreszcie Kostrzewski obwiniony był jeszcze o nadu
życia w komisji kwatsrunkowej, której był prezesem. 
W rezultacie izba sądowa stwierdziła winę naczelni
ka powiatu i burmistrza, kwalifikując ją, jako nadu
życia w służbie.

— D y r e k to r  b a n k u  „Allgemeine Deutsche Ha- 
gelversicherungs-Gesellschaft“ w Berlinie Michels został 
aresztowanym, oskarżony o znaczne sprzeniewie 
rżenie.

—  W h a la c h  c e n t r a ln y c h  w Paryżu w pawi- 
łonie drobiu wybuchł 15. bm. pożar. Sto tysięcy 
ptactwa spłonęło. Wszystkie piwnice musiano wodą 
zalać.

—  w  B u d ap eszc ie  przyaresztowano 16. bm 
przybyłego z Nlzzy oszusta nazwiskiem Yerstaondig 
z Preszowa, który zbierał składki na pogorzelców m. 
Rzeszowa (wcale niepogorzałego).

—  P r o f e s o r  Y irc h o w  wyjechał 14. bm. z Ber
lina do Egiptu i przybędzie 22. bm do Alekiandrji, 
gdzie znajduje się już Schliemann.

—  S k u tk ie m  e k s p lo z ji  w kopalni w Kreuz- 
graben (w Bawarji) zginęło 16. hm. 40 robo
tników.

— P r e m ie  z a  Z a le w sk ie g o  zostały już rozdzie
lono w następujący sposób : Cecylia Zwicker, keehan- 
ka feldfebla Zalewskiego (Emila) 6.000 x ł.; akuszer
ka Grinz 3.000 zł., fajerwerker Leidenfrest 3.000 zł. 
wresz ie urzędnik policji Zjednoczonych Stanów, Ber
nard, który  Zalewskiego aresztował, 3.000 zł.

T e s ta m e n t  J e n n y  L in d . Testament sławnej 
swego czasu śpiewaezki został w tych dniach etwarty 
Jenny Lind pozostawiła około pół m ilienazł., z czege 
znaczne sumy zapisała na rzecz szpitalu dla dzieci 
w Szwecją iake też na rzeez nbogieh słuchaezy uni
wersytetów w Upsali i w Lund. Obrazy olejne i me
dale złote i srebrne p r  znaczyła Jenny Lind ezęścią 
dla król. muzeum w Sztokholmie, częścią zaś dla 
króla szwedzkiego.

* W  b ó jce , która powstała w nocy d. 13 b. m. 
pomiędzy podchmielonymi włościanami w karczmie 
wsi Sieraków, powiatu wielickiego, syn naczelnika 
gminy Grajów, Franciszek Karczmarczyk, został tak 
pobity, że w ciągu dnia życie zakońezył. Winnych 
pociągnięto do odpowiedzialności.

* P o ż a r  w ostatnich dniach zniszczył w Pod- 
liskach małych pod Lwowem młyn i stajnię na 
obszarze dworskim, oraz dach na domie Mikołaja 
Makohona. Szkoda wynosi około 2.300 zł. i była 
w części ubezpieczoną. Przyczyną pożaru była pra
wdopodobni® nieostrożność. W Woli lubelskiej, pow. 
pilznieńskiego, spłonęła na folwarku szopa ze zna- 
cznemi zapasami zboża i siana. Ogień, jak się zdaje, 
był wzniecony zbrodniczą ręką. Ubezpieczena szkoda 
wynosi 3.150 zł. W Kańczudze, powiatu bialskiego, 
z niewiadomej przyczyny wszczął się w nocy pożar 
w domu Jędrzeja Kubajaka, w którym utracili ży
cie właściciel domu z żoną i służącą. Dochodzenie 
zarządzone.

* S p ra w c y  k ra d z ie ż y  w kościele św. Łazarza, 
dokonanej tamtej noey, nie zostali dotąd wyśledzeni. 
Sprawdzono, że do przebycia wysokiego muru ogrodo
wego słnżyła złoczyńcom drabinka od latarni miej
skich, jak to już wielokrotnie przy podobnych wypra
wach się stało. Byłoby więc wskazanem, aby latarnicy 
drabinek swoich nie zostawiali na ulieaeh inaczej, 
jak umocowane do słupa latarniauego kłódką na łań
cuszku. Skradziono ze wspomnianego kościoła: trzy 
srebne, pozłacane kielichy kościelne i takież trzy pa
tyny, dwie srebrne pozłacane puszki (kielichy) z ko
munikantami, ze srebrnemi pozłacanemi koronami do 
przykrywania, cztery dwuramienne kandelabry z chiń
skiego s re b ra ; dziewięć białych ornatów, z których 
pięó nowyeh ; pięć ornatów czerwonych jedwabnych, 
trzy czerwone ornaty niesporne (kapy), czerwoną su
kienkę na pnszkę z komuuikantami, czarne żałobne 
sukno z naszytym białym krzyżem, granatowy sukien
ny płaszcz z pelerynką kościelnego, alby i bieliznę 
kościelną. Monstrancję przenieśli złoczyńcy z zakrystji 
na ołtarz i tam ją zostawili, a znalezioną w szafie 
flaszkę wina, do mszy św. przeznaczonego, wypróżni
li na miejscu.

Dział ekonomiczny.
Z asiew y , wW egrzech jak Bud. Corr. donosi, 

pokryte śniegiem, dotąd nieucierpiały i w miejscach, 
gdzie w iatr zmiótł b iałą  powłokę, ukazują zdrowy, 
zieloną barwę. Skutkiem  ostrej zimy brak w wie
lu m iejscach karm y dla bydła, skutkiem  czego 
ceny odnoszących produktów ogromnie się po
dniosły.

L o so w a n ie  8 %  lis tó w  z a s ta w n y c h  austr.
tow. kred. ziemskiego. Przy ciągnieniu odbytem we 
Wiedniu 15. bm. główna wygrana 50.000 ił. oadł* 
aa s. 3777 nr. 30, 2000 zł. s. 1544 nr. 26, po 
1000 zł. na s. 1618 nr. 52 i s. 3786 nr. 54.

W eiągnieniu amortyzacyjnem wylosowano na- 
stępnjące serje : 484 1684 1921 2138 i 2797, za
wierające m m eia od 1 do 100, na które przypada 
po 100 zł.

G ie łd a  zb o żo w a . Z W i e d n i a  donoszą
16. lutego :

Pszenica 7 49 do 7.84, owies 5.84 do — — 
żyte 6‘—  do 6.05, knkumdza 6'58 d o — .—. Okowita 
27-— do — .

Z B u d a p e s z t u  donoszą 15. b m .: Pszenica 
7.16 do 7.59, kukurudza ••01, owies 5.48, spiry 
tns 24 25

B e r l i n  15. b m .: Pszenica na kwiecień-maj 
163.— , na „zerwiee-Jipiec 167.50, żyto loco 115, na 
kwiecień-maj 120.25, na maj-czerwiec 122 50, na c-.er 
w:ec-lipiec 124 50. S drytus (osłony) na kwiecień-maj 
98 75 na maj-czerwiee 99.30. O w ie s  n a  kwiecień-maj 
114 50, na czerwiec-lipiec 118 75.

W r e e ł a w  15. bm.: Stara pszeniea (88 funt.) 
16 20, nowa 16’ - ,  żyto (83 f u n t . )  stare U  20, nowe 
10.40, kukurudza stara l l -80, rzepak 20‘10, spi
rytus na luty 47 20.

S z c z e c i n  15. bm .: Pszeniea na kwiecień-maj 
164'50, na czerwiec-lipiec 168.50, żyto na kwieeień- 
mąj 115 50. na czerwiec-lipiec 119 50.

N a f t a .  Hamburg 7 25, na sierpiei-grudzień 
7.30. Brema 7 '10. Antwerpia 193/s .

* A lfred h r . Potocki, według ostatnich z
paiines doniesień, ma się zupełnie dobrze. Całkowi-

powrotowi do sił i zdrowia służy stała i naj
mętniejsza pogoda.

* O d z n a c z en ie . Cesarz nadał lekarzowi, dr. 
Augustowi Turkiewiczowi w Wiedniu, tytuł radcy

°esarskiego z uwolnieniem od taksy, 
t  P ro feso r Ignacy  H aw ranek, który długie

a a był czynny w lwowskiej szkole realnej jako pro- 
eser chemii analitj jznej, zmarł w Bernie w 64. r. 

wfrw!ł,» 1 ranek w r. 1874. czasowo pensjonowany, 

wyższej PrZy berneńgkie3 ™ miecki«j

P- A nd rz^* j!iL ?ń aBk?t i a ~a- Kai?Karz w Czerniowcach,
dzieł polskich tam t. ’ . rował  przeszło 1.500 tomów
gozbiór tym sposob^m^ CzYteIni polskiej, któr-j księ-
7.000 tomów. WZrósł d° poważnej liczby

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Gdyśmy wczoraj o godz. 8 i pół 

weszli do teatru, niezwykły przedstawił nam się wi
dok. Przerażające pustki —  w lożach II. piętra kilka 
miłych twarzyczek (artystek i rodzin teatralnych), na 
dole kilku ziewających funkcjonarjuszów (komisarz po
licji, lekarz i l l/ t recenzenta), na 1 piętrze śpiewak 
włoski, a na fotelu (w szyjce) siedzący z wielką gran
dezzą lokaj dyrektorski, wskazujący miejsca jakby z 
łaski — dodajmy do tege chłodną atmosferę, jedną 
zgasłą a drugą kopcącą lampę bezpieczeńftwa i dwóch 
łobuzów na galerji, a będziemy mieli dokładną scenerję 
wczorajszego amfiteatru.

Cóż się sta ło?  Wszak „Nanon“ była zapowie
dzianą i bilety już przed spektaklem rozsprzedane. 
Tali było rzeczywiście, lecz p. Barącz strzela — 
pani Zimajer o godzinie 6. wieczorem komuniku
je —  że nagle zachrypła. Trudno było daó Nanonę, 
bez Nunony. Zwołano na prędce radę generalną i 
ndecydowano ratować sytuację Durandami. Lecz 
zkądżeż wziąć artystów? Pan Pichor rozbijał się po
wozami po całem mieście — pannę Pysznik oder- 
wsł od proszonej kawki u państwa X. (a szkoda bo 
kawa była wyborna), panu Frenklowi przerwał pre- 
feransa w chwili, gdy zapowiadał mizerkę wykłada
ną a partner jego h u k n ą ł: „contra", p. Kwieciński, 
p. Wisłobodzka, państwo Piaseccy, p. Hierowski, 
pani German et tutti quanti porzucić musieli nagi* 
miłe towarzystwo i gonić za kulisy...

S p ek tak l rozpoczął się po godzi. 8 . —  p u b li
czność uznać jednak  nie chc ia ła  dobryoh chęci a rty 
stów , spieszących n a  w ezw anie i dow iedziaw szy się
0 zm ianie spek tak lu  sk ła d a ła  w izyty p. S u lim ier- 
skiem u, k tó ry  z uznan ia  godną słodyczą zw raca ł 
pieniądze... sp ragn ionym  N anony.

A szkoda, gdyż a rty śc i na za im prow izow a
nym  sp ek tak lu  g ra li w czoraj może jeszcze lepiej niż 
zwykle. T erce t złożony z panny  P y szn ik  i pp. F re n 
k la  i K w iecińskiego b y ł wczoraj n iezrów nanym , A  
szczególnie panna P y s z n i k  g ra ła  tak  pyszn ie , by
ła  tak  zachw ycającą na scenie, ja k  gdyby jej n a g ła  
zm iana nie pozbaw iła  b y ła  kaw ki i cukierków , za 
k tórem i m ilnchna ta  a r ty s tk a  tak  przepada.

Dziś po raz p ierw szy  „L’abbe C onstan tin " 
H alevyego.

—  „ Ś w i a t a "  nr. 4. odznacza się znowu prze- 
ślicznemi ilustracjami podług prac Fałata, Bakało- 
wieza i Benedyktowicza. Z obfitej treści literackiej 
zasługuje na uwagę wiersz Deotymy „Pod niebieską 
chorągwią". Jest w nim rzadka dziś potęga słowa, 
polot i podniosłośó poetycka, przypominająca a może
1 przenosząca najlepsze utwory głośnej improwizatnrki. 
Fragment J . I. Kraszewskiego ,Murowanki“ , skończył 
się w tym numerze. Z zakresu sztuki przedstawiono 
nam w udatnych fototypiach trzy najnowsze proj.Kta 
do pomnika Mickiewicza i parę starożytnych lichtarzy 
gotyckich z Kościoła Bieckiego. Co ma znaczyć rysu
nek p. t. „Śmierć Sokratesa" nie wiemy. Jeżeli to 
humor, to przyznamy, że niefortunną zrobiono próbę 
z persiflażą największego i przez świat chrześcijański 
najwyżej stawianego filozofa starożytności.

—  „ E w u n i a  (Henryetta Ewa z hr. Ankwiezów 
l-o voto hr. Sołtykowa, J-o Toto hr. Kuczkowska) 
1810— 1879. Szkio na podstawie dzienników, albu-

ów i innych papierów pośmiertnych. Z portretem 
wuni." Lwów. Nakład autora 1888.— Praca ta, zna- 
ego w literaturze naszej ze stndjów nad Miekiewi- 
zein, ks. J  Siemieńskiego, odkrywa nam ciekawe 

Szczegóły z życia Mickiewicza, a szczególniej z wielce 
poetycznego stosunku wieszcza do Ewnni, której ślad 
pozostał na zawsze w nieśmiertelnych jege utwo
rach. Stndjum ks. J. S. jest tem ciekawsze, że pro
stuje niektóre błędne szczegóły, podane przez p. Du- 
cheńską, które rzucały pewien cień na postać 
wieszcza, a były uważane za niowątpłiwe, pochodziły 
bowiem z opowiadań p. Kuczkowskiej, staruszki już, 
na kilka lat przed śmiercią. Stndjum ks. J. S. ogło
szone było pierwotnie w Pogoni tarnowskiej a w 
obecnym wydaniu przypisane hr. Mieczysławowi 
Eeyowi.

—  „Z t e k i  S mo k a .  Sylwetki krakowskie. Serja 
pierwsza. Politycy i dziennikarze. Rysował Ferd. 
B ry ll."  Kraków.

Pierwszy ten zeszyt sylwetek zaleca się humo- 
rystycznem przedstawieniem kilkn powszechnie zna
nych osobistości z bruku krakowskiego. Ołówkiem 
uwiecznił je pełen talentu artysta p. Bryll, piórem 
zdolny pisarz, tj. pod pseudonimem Smoka p. J. Mien. 
Najlepszym z portretów i sylwetek jest niezawodnie 
Tadeusz Romanov ’ez, po nim należą do udatniejszynh: 
Mieczy4aw Pawlikowski, Stanisław Tarnowski, Ludwik 
Dębicki, prezydent Szlachtowski, Stsn. Keźmian.

Mniej udatni s ą : Zygmunt Sarnecki, prof. Bo- 
brzyński, Ekselencja Popiel i „pan wielki, majętny 
i niezależny na Baranach, barometr Stańczyków". 
Pióro, kreślące sylwetki, nakłania się cokolwiek ku 
poglądom stronnictwa, rządzącego na Krakowskim 
bruku — choó pragnie chwilami stanąć na wyży
nie kaustycznego obserwatora, dominującego ponad 
stronnictwami.

Ostatnie wiadomości.
Na dowód, że s t o s u n e k  N i e m i e c  d o  

R o s j i  zaczyna się przyjaźniej kształtować, przy
taczają. ie  car A leksander, dowiedziawszy się o 
szczęśliwie dokonanej operacji u następcy trouu 
niemieckiego, przesłał cesarzowi Wilhelmowi gra
tulację, która była w bardzo serdecznych wyra
zach zredagowaną. W  sobotę zaś przybyć ma do 
Berlina depntacja rosyjskiego pułku piechoty 
z Kaługi, którego właścicielem  jes t cesarz W il
helm, ażeby wynurzyć sędziwemu monarsze ży
czenia z powoda 70 letniego właścicielstwa pułku 
Deputacja ma się składać z pułkownika, dwóch 
oficerów i feldwebla.

O tem, że hr. Szuwałow przywiózł ks. Bis- 
m arkowi kubana w formie 20 funtów kawioru 
wprost z carskiej spiżarni —  douosiliśmy już. 
Otóż dziś przy tym  kawiorze odbywają się narady 
posła rosyjskiego z kanclerzem  niemieckim, oczy
wiście na tych przyjaznych premisach chętnego 
faktorowania na W schodzie, które już ks. Bis 
m ark w mowie swej wynurzył.

Papież kazat wyrazić podziękowanie sejmowi 
czeskiemu za złożone mu g ra tu la c je ; podziękowa
nie to zakomunikuje m inisterstw o spraw zagrani
cznych marszałkowi sejmu.

Książe bułgarski rozpoczął zaraz po powro
cie z Rum elii nrzygotowania do ulepszeń na polu 
m iltarnem . Celem zapłaty zamówionych liw erun- 
ków. zaczęto ściągać zaległe podatki i rezu lta t 
m iał s.ę okazać nadspodziewanie oemyślny, tak  że 
i druga ra ta  należnego Turcji haraczn będzie w 
ciągn teg® miesiąca zapłaconą.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 17. lutego 1888 :

Hotel Żoria. J . W iktor z Wojkówki K Knoll 
W iednia W ł Tchórznieki z Pohorylec St Jreay  t  L i

pnik. J . br. Potnlieki z Glinian. G. Garnyez z Zielonego 
kąta. G. Koppel z W iednia.

Hotel Europejski. O. Sandl >>k z Kawy rngk >j. F. 
0*hl z Żółkwi W. Suchecki z Żółkwi. W. Osuchocki 

Warszawy W. Wołodkiewicz z Bczozdowiec. S t Zamor
ski ze Skole^o.

Hotel Francuski. A Sszański z Kornelowic. Dr. J . 
Fechtdecen z Rzeszowa. L N»gy z Li Lika. F. Tumeley 
z Wiednia. F. Sgarenina z Wiednia. A. Em isberger z J a 
worowa R. Knal. z Czerniowieo, K* 1 . Dudrowiez z T ar
nowa. F. Aopenzcller z Gnrahnmora (Bukowina). J . P ro tt- 
mann z E lbing Weetpr.

Hotel Angielski. F. Bogdan‘wioz z Leezczawy gór
nej K. Wysocki z Ostoburza. K Bi-raasf i z R a d ło w ie * . 
M. Bielikowicz z Krakowa K. 7ielićski i Warylówki.

Hotel Langa. 8 Wybranowski z Uszkowieo. Ed. 
E isenstaed ter z Wiednia F. KoBoweka z Dembowca.

Kolej
Kolej

I. A kcje ca sztukę, 

jcalio. Kar. Lsdw. 200 f.t. a  S
wow.-Czer.-Jaf ka 

Backu hypote jznego gal. po sł w a. — .— 
Siwku kredyt, galicyjskiego po 2u0 zł w t. . — —

II. Listy zastawne zt 100 d r .
Banku hypoteoznego galioyjskiegs 6 . . ---------

,  5*/, . . 96.50
gal. 5*/« wyl. 10*/, pr. l fU  -

Banku krajowego 47 , U 1°®- w 51 1. . - 90.75
Towarzystw* kred. :alie. 5%

k re d y t, gi
Wad

89.50

lndem aizacyji.e gam-yj. 6%  m. k. . .
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6:/0 •». ». .
Pożyczka krajowa J8b3 ^JJLU ■ - • ■

Y Losy
Losy m iasta K r a k o w a .....................................—.—
Loty miasta Stanisławowa . . . .  —.—

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...........................................5.90
Dukat oeeareki . . . ’ .................................5.92
N a p o le o n d o r ...........................................................9 97
Półim perjał r o s y j s k i ..........................................10.33
Rubel rosyjski s r e b r n y ...................................... 140

T e lB O T  „Gazety Naroflowel".
W iedeń d. 17. lutego. Przed gm a

chem Izby posłów ponowił się dziś korowód 
studentów, i pomimo, ie  wydawanie kart 
wstępu na galerje Izby zostało ograniczone, 
obie galerje zapełuiły się wkrótce studentam i 
i antisem itam i, których antisemiccy deputo
wani dowolnie do gmachu wprowadzali. Nie 
przeszkodziła temu silna straż, ustawiona 
przy wejściach do parlam entu.

Jeden z opierających się władzy studen
tów został odprowadzony na policję, celem
spisania kim je s t i jak  się nazywa.

Na galerjach Izby pojawiło się znowu 
wielu ajentów policyjnych w cywilnem ubra
niu. Przed przystąpieniem  do porządku dzien
nego wywołała huczne oklaski u większości 
deputowanych uwaga prezydenta, naganiająca 
wczorajsze postępowanie P a tta i‘ego i towa
rzyszy. Niemałe wrażenie wywarł także po
czątek mowy Pernersdorfefa, w którym mó
wca przytaczał przykłady brutalności i zdzi
czenia między młodzieżą najwyższych stanów, 
która wcale na uniwersytet nie uczęszczała.

W iedeń d. 17. lutego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów wniósł p. Schó- 
nerer rezolucję, polecającą rządowi przedło
żyć projekt ustawy, uie pozwalającej sprze
dawać m ajątku włościańskiego przed upły
wem trzech lat od chwili nabycia onego, a 
to dla ochrony majątków włościańskich.

Prezydent dr. Smolka odczytał następnie 
obwieszczenie prezydjum Izby, zastrzegające, 
aby w parlam encie nie przyjmowano żadnych 
większych i hałaśliwych deputacyj, tud/ńeż 
aby na. kurytarzach i innych miejscach, za
rezerwowanych dla deputowanych, nie prze
bywały osoby, do składu Izby nie należące, 
a nareszcie, aby deputowani nie wprowadzali 
na galerje osób bez biletów wstępu.

Prezydjnm poczyniło zarządzenia, aby 
takie zajścia i nieporządki na przyszłość się 
nie wydarzały. (Huczne oklaski).

N astąpiła dalsza rozprawa nad ustawą 
o stowarzyszeniach akademickich.

W iedeń  d. 17. lutego. Zaprzeczają tu  
stanowczo, jakoby Rosja przedłożyła już pro 
pozycje w sprawie bułgarskiej. Żadne z państw 
nie wzięło dotąd inicjatywy w tej sprawie.

W iedeń d. 17. lutego. W edle auten 
tycznego wyrażenia się pewnego wybitnego 
specjalisty, liczyć można trwanie życia na

stępcy tronu niemieckiego najwyżej na trzy 
;ygodnie.

W ied eń  d. 17. lutego. Tutejszy sąd 
kr?'owy zniósł wczoraj w skutek rekursu dr.
Jlocha konfiskatę Osterreichische Wochen- 

schrift, zarządzoną z powodu obrazy cara.
Wyrok ten je s t wielce zajmującym z powo
du, że orzeka, iż o b r a z a  c a r a ,  jako prze
stępstwo pryw atne, p o s t ę p o w a n i u  o- 
j j e k t y w n e m u  n i e  p o d l e g a .

P eszt d. 17. lutego. Izba posłów uchwa- 
iła etat obrony krajowej bez zmiany. Min. 

ster Fejerwary, odpierając wycieczki opozycji, 
oświadczył wśród oklasków, że wszystkie ludy 
monarchii z dumą spoglądają na armię, bę
dąc przekonane, że armia z poświęceniem i 
skutecznie bronić będzie interesów państwa 
przy każdej sposobności.

B erlin  d. 17. lutego. Nordd. A llg . Ztg. 
zaprzecza, ażeby rząd j iemiecki zamierzał 
wypracować projekt do ustawy, regulującej 
następstwo na tron.

S a n  R e m o  d. 17 . lutego.  ̂ Biuletyn 
wydany wczoraj o godzinie 10. min. 30 w 
nocy opiewa: ^Stan następcy tronu ku wie
czorowi polepszył się.*

Dziś wstał książę z łóżka, apetyt po
wrócił. W yjazd Mackenziego został odroczony 
do soboty lub niedzieli.

S a n  R e m o  d. 17. lutego. Nr, stan 
zdrowia następcy tronu wpływa niepomyślnie 
niepogoda, jaka od wczoraj panuje: pada śnieg 
z zimnym wichrem. Dr. Mackenzie pozosta
je  tu ta j. .

P a r y i d. 17. lutego. W  Izbie posłów
toczyły się wczoraj dalej rozprawy nad budże
tem. Izba odrzuciła 2 9 6  głosami przeciw 182 
poprawkę Dreyfussa, aby urząd jeueralnych 
poborców zastąpiono przez Bank francuski, a 
przyjęła natom iast poprawkę Soubeyrana, któ
ry się domagał zmniejszenia długu bieżącego 
o 3 miliony franków. Uchwałę tę powzięto 
wbrew opinii prezesa ministrów Tirarda, któ
ry przeciw niej gorąco występował.

Po zapadnięciu uchwały rozeszła się w 
Izbie pogłoska, że Tirard wskutek przyjęcia 
popri Y.ki Soubeyrana zamierza podać się do 
dymisji. Gdy jednakże sprawa cała pójdzie 
jeszcze do komisji budżetowej, wyczeknje 
Tirard przed powzięciem jakiegokolwiek po 
stanowienia, uchwał tejże komisji.

P aryż  d. 17. lutego. Gaulois przypo 
mina rozmowę, którą jeszcze w r. 1880 mia 
ks. Bismark z ambasadorem francuskim 
Kanclerz niemiecki proponował wówczas u t jo  , Rnbel rogyjgki papierowy 
rżenie aliansu Niemiec, A ustrji i F rancji na 1 ioo marek niemieckich 
tej podstawie, iż europe ka T urcja przypa- ' '
dłaby A ustrji, Niemcom i F rancji, z wyklu
czeniem W. B rytanii i Rosji. W rozmowie 
tej miał nawet ks. Bism ark dać ambasado
rowi do zrozumienia, iż w takim  razie zwró
ciłyby Niemcy Francuzom  Alzację i Lota
ryngię.

P a ry ż  d. 17. lutego. W czoraj rozpo
częła się ostateczna rozprawa sądowa prze
ciw Wilsonowi. Akt sskarzenia zarzuca W il
sonowi współwiuę w zbrodni oszustwa, po
pełnionej na tych osobach, które starały  się 
o otrzymanie orderów.

P etersb u rg  d. 17. lutego. M 'uister 
skarbu W ysznegradzki przedłożył Radzie s ta 
nu projekt, dotyczący dowolnego używania 
waluty metalowej lub papierowej, aby przy
gotować skonsolidowanie rosyjskiego obrotu 
pieniężnego.

Na podstawie zeszłorocznego postanowie- 
ńia Rady wojennej, ogłasza m inister wnjuy, 
że <3 batalionom rezerwy, stojącym w Rosji 
europejskiej, dodaje się po podpułkowniku.

L o n d y n  d. 17. lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby postów oświadczył Fer- 
gusson ponownie, że rząd nie może przedło
żyć korespondencji dyplomatycznej o obecnem 
położeniu europejskiem. Dalej oświadczył, że 
rząd dotychczas nie otrzym ał sprawozdania o 
mowie adm irała H ew itta w Genui, a donie
sień dzienników za autentyczne uważać nie 
może.

Labouchćre oświadczył, że go ta  odpo
wiedź rządu nie zadowala, i zapowiedział po
prawkę do adresu, orzekającą, że należy Izbę 
zawiadomić, jeżeli Anglia przyrzekła W ło
chom pomoc w razie wojny.

Izba przyjęła akceptowany przez rząd 
wniosek Churchilla względem w ysłania ko
misji, któraby zbadała nieporządki w m iej
skiej adm inistracji budowniczej.

S o f ia  d. 17. lutego. (Biuro R eutera.)
Pogłoski o mobilizacji arm ii bułgarskiej nie- 
mają żadnej podstawy.

M adryt d. 17. lutego. W  Izbie po 
słów oświadczył Sagasta, że ani przeciw eks- 
królowej Izabelli ani przeciw księciu Mont- 
pensier nie wydano żadnych rozporządzeń, i 
że tylko dał księciu poufnie pewne rady, do 
czego w imieniu rządu m iał prawo.

Wiedeń d. 17. lutego 2 godz. 10~'min. po
południu. Akcje kredytowe 269 — . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29.50. Akcje węgierskie Banku 
kredjtoW go 271.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 100.50. Akcje Uaionbanku 189.— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.— . Akcje kolei Półno
cnej 243 .—. Akcje kolei Południowej (Lombardy)
79.— . Akcje kolei Alfóldzkiej — . Akcje kolei 
Państwowej 215.70. Akcje kolei Lw.-Czera. 208.50 
Akcje kolei węg-północno-wschoduiej 153 .— . Losy 
komunalne wiedeńskie 128.75. Akcje Tow. tureckiego 
71.70. Galie, oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 157.— . Losy re
gulaiji C i s y  . Akcje Banku dla krajów k.rou
nyoh 204.50. Akcje Baakvereinu 83.— . Rosy^ki rubel 
papierowy 107.25. Losy premiowane węg. — .

4 ’/ 1 .* /. Renta wspólna 77.80. 5»/0 renta austr 
papier. 92.75. 4 e/0 renta austr. złota 108.75. 4•/ 
renta węg. złota 96.55. 5°/o renta węg. papierowa 

! 83.05. Napoleondory 10.04. Marki niem. 62.15

B e r l in  d. 16. lutego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 172.75. Akcje austriackie 
kredytowe 139 50. Akcje kolei Karola Ludw. 77.70. 
Austrjackie banknoty 160.90. Akcje kolei połudn. 
Lombardy) 32 25. Rosyjska pożyczka wsehodnia 

51.90. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 53 25.

Wiadomości gi-słdowe.
Lwów dnia 17 lutego (Z Izby handlowe).)

plaoe
19' 50
210 50 
281 -  

216—

a!, ziem. 4°,
kiec ga1. ziem. 5'7o/og. wL<l. 99.50 101 —
kred: g f iie m .^ io s . w W /*b —.— 92 —

i kredytowego ęt! r.len. ł 1/,8/,
loe. w 52 1.............................  92 75
kred. gai. liem  4*i„ los. w śo i. —.—

111. L isty  dłużne z. 100 zł.
Gal. Z. kre< wtot. w if1— (d. 6 pr.) 35/0 —.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. :>%) 27>D/p — .—
Ogóln. roln. kredyt. jtM . dii Gol. i Bak.

d°/c los. w 15 l a t ...........................................—

IY. Obllgl ca 100 cł.

98.— 
10125 
92 25 

99.50 1 1 — 
—. -  96 —

93 75 
9150

54-
48

100.50 102. -  
100.- K>L— 

105. -  
9 . .—

19.— 
35 50

6 . -
6.02

10.03
10.43

1.50
i ą u  1.8 >/.

61 80 62.45

Rnbryka „ N a d es łan e"  cie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm aje.

Nadesłane,
Specjalista lekarz chorób sy fili tycznych

ID - T.  K T J I 2 P I E L -
ordynnjr ulica Sobieskiego I 12. 1 p (też listownie i leki).

Podziękowanie.
Zarząd Stowarzyszenia wzaj. pomocy a rty 

stów sceny Dolskiej we Lwowie, składa nininjszem 
w im ieniu swojem i wszystkich członków Stowa
rzyszen ia , najszczersze po Jzipkowan e ,łemi ko
m itetowi. który raczył si® łaskawie zająć urządze
niem reduty w dniu 2. lutego br. na korzyść te 
goż Stowarzyszenia.

Zarazem poczuwa sie do miłego obowiązku 
złożenia serdeczuej podzięki Szanownym Redak
cjom wszystkich dzienników miejscowych za oka
zaną życzliwość i poparcie usiłowań Szanownego 
comitetu —  dalej

P . T. Pnbliczności za liczue zgromadzenie 
się na redneie.

W m u Panu Baraczowi W ładysławowi, dyre
ktorowi tea tru  i Wnej Pani Celinie z DobrzańsLieh 
Kulczyckiej, za bezinteresowne odstąpienie sali 

teatra lnej na tenże wieczór.
Szanownej Dyrekcji Towarzystwa gazewego 

we Lwowie, za opnst 50“/, ceny gazu 
a w szczególności
W W nym  Panom : Adolfowi Abrahamowiczo- 

wi, Sewerynowi Augnstynowiczowi, Leopoldowi Ba- 
czewskiemu, Stanisławowi Błotnickiem u, Zygmnn- 
towi Frylingowi, Zygm. G ieszkow skiem u, M arce
lemu Harasimowiczowi, Zygm. Jasiń sk iem u , Bro
nisławowi Leszczyńskiemu, Aleksandrowi M ilskie- 
mu, Stefanowi Niemojowskiemu. Stanisławowi Pe- 
płowskiemu, Karolowi Podlewskiemu, Stanisławowi 
Rossowskiemu , Drowi Henrykowi Szydłowskiemu, 
Kazim ierzow i S k rzy ń rk iem u , Erazm owi Świer
czewskiemu, Romanowi Teodorowiczowi i Zam iej
skiem u —  którzy szczególniejszem  zajęciem się 
sprawą reduty, w znacznej części przyczynili się 
do tak  św ietnego rezultatu , jak i Stowarzyszenie 
z tejże osiągnęło, albowiem cyfra ogólnego docho
du wyniosła 3282 zł. 70 et.., z czego po odtrące
niu wydatków 1121 zł. 36 et., pozostała kwota 
jako dochód czysty 2161 zł. 34 ct.

Lucjan Kwieciński.
Władysław Woleński.
Adolf Walewski.
Władysław Łomiński.

S ekretarz : Franciszek Wysocki.

M ęki T&mala.
Pod tem wyrażeniem rozum emy nsjw:‘“kszy 

ból i udręczenie, które śm iertelnika naw iedzają 
Jednakże chroniczne cierpienie nerek sprawia na j
okropniejsze bole, które człowiek pfOT' jakiś czas 
znieść zdoła. Uczucie bo jaźni, duszność, bole żo
łądka, męczący ból głowy, febra, wielki ból w. or
ganach urynowych , kłujące kolki w krzyżach, oto 
niektóre cierpienia, którym  podlega słaby na ner
ki. Bardzo wieln pepełnia tu błąd , niestety wiel
ki, że leczy tylko peiedyńcze sym ptom ata, zam iast 
wziaść się do pozbycia głównej przyczyny, to jest 
cierpienia nerek. Tu jedynie W arnera „Safe c«re“ 
je s t niezbędnym ś rodkUm. Potwierdza to także 
pan W . Kalkhake w Oppendorfie. 77
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Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 

podarek  o k o liczn o śc io w y
(Upominek po umarłych).

l  f iS (
itilUfU.

Komlsove I r o  załatwień
1 kantor służbowy

M i i .  Wereszczyństiege
Lw ów  uUca E sak o w sk a  N r. 15 I .  p .

Za-
Portrety naturalnej wielkości

wedftrg kai .aj fotografii n a d e s ł a n e j __
datek 1 il .  Gwarantuje aię najw ierniejszą 
podobizną. Fotografia nie będzie uszko 

dzoną. Czas dostawy lO dni. 
Premiowany eaktud artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu,

I I .  itrosge P fa r r g a s s e  6 .
57

Świeże deserowe

M 'm  zaszczyt puieeić Wysokiemu Oby- 
'« t e 's t r  i Administratorów i Rządców z 

kaucjami, egzaminowanych nadleśniczych 
i l .ś n ic i tc h , rachm istrzów , e. ononów  
'grodników. rzem ieślników i s łu tbę  go
spodarczą i domową z na^lepszemi reko 
mendacjami.

KCTIZDT
środek na wygubienie szczurów

i  m y s z y .  546

Trawę miodową
holcus lana tu s

hiszpańskie
po 1 zł. 40 ct. kilo. 

JA B Ł K A  T Y R O L S K I E
wyNorw—* po 8, 10 i 15 centów cztnka, 

beczkowe po 40 ot. kilo

G R uSZ K I TYROLSKIE. 
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE 

POMARAŃCZE
w łoskie 1 jerozo lim sk ie . 

MARONY TYROLSKIE
D A K T Y L E  

m arokańskie  1 a lek sand ry jsk ie . 
F ig i snłtańskie i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
Różnorodne sucharki

angielskie i wiedeńskie itp. 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w R ynku  1. 42.

OGRODNIK
ionaty bez familii, 34 lat liczą 
c y , posiadający chlubne reko
mendacje z większych zakładów 
a lat 18 poszuknje zaraz posady.
Adr. W . S. 108 p o s t. ro s t .  T a rn o p o l.

697 1- 3

własnej prodnkcjl, sw ieią  i pewną snrz*- 
daje Zarząd dóbr Ubrzei poczta Łapanów 
oo 4 I r  za korzec w raz z workiem - 
wolną odsetką do k .l- i .  Przy wzięcin na
raz 10 kercy jedenasty  dodaje się bez
płatnie. Proszę wprost adresować gdyż 
zarząd nie u trzym uje składów.

698 1 - 1 0

^ • t i II ; >!-• łiMtl

i  k i  kiP.

S i e w n i k i
najlepsze I najtrwalej sporządzone 

dostąwia za k ilk o h tn ią  gw arancją

Umrath i Spółka
fab ry k a  m aszyn ro ln iczych  

Prag - Bnbna 
Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowis pod w łasną firmą 
ulica Gródecka ł. 61.

650 1—?

Śm ierć szczurom .
(R attentod 

N a w yniszczenie szczurów , m yszy domo
w ych i polnych , skrzeczków  i k re tó w .

Ten środek na wygubienie szcznró' f 
skutkuje na szczury, myszy i tym powi
nowata zwierzęta, gdy psom, kotom, dro-

lekarskiego znpeł nie
biu i innym pożytecznym zw ierzętom  we

_ słnie

abyi ‘
w ap t. P. Mikolascba, J . Beisera, K. Krzy

dług zdania 
szkodzi.

Prawdziwy do nabycia w e L w ow ie :

ianowsklego , Z. R n ck era , Al. Hiibnera 
J . Hankego.

Główny skład dla Galicji".
w  aptece P io tra  M ikolascba

w e Lwow ie.
C ena sz tu k i 50 c t. a. w. 

C entralny skład w aptece obwodowej 
w K orneubnrgu pod Wiedniem.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Ziółka piersiowe

Ogrodnik
* shlubnem i św iadectw am i, kilkuletni* 
praktyką po w i,. tsch  ogrot' ich peszu- 
knje odpowie n iej posady. Łaskawe sgło- 
izenia ped adresą Maciej Bas w W ysocku 
psczta Radym no.

Dr. Seeburgera.
Jedyny środek przeciw choro

bom płuco wym, mianowicie : upor
czywym katarom, kaszlowi, zapale
nia gardła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 ct. w. a. za stempel 
i opakowanie na prowincje o 10 ct 
wiecej Do nabycia w apt. Zygm un 
ta  R nckera  we Lwowie.

Ł e ś a ^ L i c z 3 7 "
z d ługoletn ią  praktyką, żełn ierz z reku 
I - 63, kawaler, członek tow arzystw a oficja
listów  pryw atnych opatrzony dobrem i 
św iadectwam i, iyozy s bie od 1. kw isinia 
b. r. zająó posadę leśniczego luk za 
rządcy folwerkn za m iernym  wynagrs- 
d ren em  bliższa wiadomeśó poste restante 
Podbuż lit. M F. 690 ’ --3

CYGAKETOWE, które prze-

M l w yiszaią pod względem klejenia 
1 w sze ln r inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI nlac M arjacki 1. 8.

PAPIER R IG O LLO T
Musztarda w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i  w podróży.

W ymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi 
sem atramentem 
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

S p rze
daje  się 

w e  ■wszyst
k ich

APTEKACH.
SKŁAD G Ł Ó W N Y :

, Avenue Yictoria, PARYŻ.

Osoby potrzebujące sekretnej 
i od przykrych lasftę

pewnej 
oohraniająct 

pomocy lekarskiej w sferze organów płcio
wych, znajdy takową z gw arancją bezwa
runkow ej tajem nicy i  abaalutc ewnośe.
pożądanego skutkuj jedynie i  m 'łącznie u 
doświadczo!lożwiadozonsge

specjalisty-lekarza
organów płciowych,

do którego bądś to listow nie pod adre- 
zem „X  Bielak" Lwów nl. Wałowa 1. 11
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu
zgłosić się należy. 623

Stósowne lekarstw a w ysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

Nie ma więcej bolu zębów przy nżywanin 
całym  świeoie

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się ua ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach, czują się byó 
znużonymi i śpiącym i, mają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie
określony rodzaj b o lu , który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegm a, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod
n iesie , czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła:! 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad ; chory następnie 
często ja d a , uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy, 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi, j 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności! 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybyw a, a dawniejsze zdro-| 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony; 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę| 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodnej 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu-; 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby.' 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu; 
Shakera zł. 125 , 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek" 50 et.

"Właściciel „Ekstraktu Shakera" i Seigla pigułek:
A. J .  W H IT E , L im ited  L ondon 35 F aringdan  Read E. G. 

Główny skład i centralne b iu ro ; Ja n  Nep. H arna  , apteka „pod Złotym 
Lwem" w Kromieryżu na Morawie i po największej ezęści w aptekach 

państwa austrjackiego. 83 a

D la szanownych prenum eratorów  G a z e ty  
N a r o d o w e j , postarała  się R edakcja  o nadzioy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po  1 0  to 
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ien ią 
dze nadsyłać można w raz z prenum eratą  G a z e ty  
N a r o d o w e j .

D zieła  J . I .  K raszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są n a stęp u ją ce :

Poicieść bez tytułu, 4 tomy. D ja b e ł 4 tomy. 
Jerm oła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Z ło te  Jabłko  
4 t. Ż acy  krakowscy w roku 1549 1 t. K om e- 
djanci 4 t. Podróż po  m iasteczku 1 t. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3  t. H isto rja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2  t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby w ieku 2  t. B oża czeladka 
3 t. In teresa  fam ilijne 4 t. Caprea i  Pom a. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i  Szew c 1 t. Stańczykow a kronika  1 t. S ta 
ropolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.
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C ierpiącym  n a  nerw y  gorąco się po lecał
W 16 wydaniu w yszłą broszurę Romana W eissmanna

90 i - i  o zapobiegan ia  1 leczen ia

słabości nerwowych i udarów krwi
można dostać g ra tis  i o p ła tn ie  we Lwowie n p. K . K rzyżanow sk iego , aptekarza 
i we W iednin n J .  B re tz n e r  & Comp. księgarnia I .  Tegetthoffutrasse 8.

JAK XBXA$07!CZ
p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne 

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

f  f  FOPPA
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

W n r ia  c ł tp ń s k a  zapobiega tworzenin się łupieżu na głowie, ożywia, 
<u * utrw ala barwę i połysk włosow. F lakon 80 et.

Olejek chino-taninowy. S Ł ẑ i°7ouVeai«̂ rej
flaszki można spostrzedz skntek — Cena 1 zł. 20 ct.

która dobrocią swą w izystk is ino# tego rodzaju wody wyprzedza i je s t środkiem 
zapobiegającym  prze-iw  wszystkim słabości ns zębów, jam y ustnej i szyi, 

a przy równoezesnem połączenia * używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
u trzym ują się takowe w zdrowiu I piękności.

Or. Poppa plomba do zębów 
Dr. Poppa mydło ziołowe

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeźwiająeego smakn i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a n a  d z ią s ła  
I zęby — Flakon 50 ct

I roszek roślinno-alkaliczny, Ł Ę ^ o w T
białość, usuw- kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIE.NTalINA (pudr płynny)
C ena: Woda do u s t an a te ry n o w a  no e t , 1 zł i zł. I 4o. A naierynow a p a s ta  do i
zębów  w puszkach zl. 1 22. A rom atyczna p a s ta  do zębów  po 35 ot. P ro szek  do ( 

zębów  w pudełkach 63 ot. P fu n b a  do zębów  w opakowaniu (w etu i) 1 zł.

nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje 
Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

M ydło zio łow e 31' ct.
A f e ,  Przed nabycem  fałszowanej anaterynowej wody do ust, która w - 1 

dług przeprow -dzonei analizy naji-zęśoiej szkodząc* zdrowin składniki w sobie 
mieśoi, przestrzega się najw yraźniej.

Skład głewny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 84851
Nabyć można we wszystkich aptskaeh, składach perfum erji i chemikaliów.

B iałe  i p iękne ręce l !
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
s ło ik  80 centów

P A P IE R  F A Y A F P  « B  L A Y IY
GRY8IK toaletowy do mycia rąk

dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

60 l a t  pow odzenia są dow odem 'skuteczn iści teg środka ™ leczeni'' ,k. a r 'w  
iry tacji piersiowych, rsnmatyzmu, zwichnięć, ran , oparzeń, odcisków i nagniotków i 
pomiędzy palcami". 402

We wszystkich aptekach. Unrtowna sprzedaż w Paryżn, 30, ulica St. M erri

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

Galie, tfank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

Nabyć można we L W O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper
nika 1. 3, ho tel E uropejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A 
KOW IE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .
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nadw erny optyis:

poleca

B IN O K L E  T E A T R A L N E
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekow idze, perspektyw y 
do polowania, okulary, cw ikiery, lo rne tk i, barom etry  m e ta 
lowe, term om etry , stereoskopy z obrazam i, pantoskopy, la
tarn ie  m a g iczn e , elektryczne i parowe koleje , m aszynki 

e lektryczne ze sta łym  i przerw anym  prądem  
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczt ą.

Adres: J .  N E U S Ó F F R ,  n a d w o r n y  o p ty k  
w  C ze rn io  w c a c h  w  R y n k u .
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,Złota księga szlachty polskięj“
ZESocznils: X  

wyszedł z druku i został rozesłany abonentom. Otwiera się 
P rzedpłata  na roczn ik  X I.

10 m arek  (6 z łr .)  za egzem plarz
Rodziny pragnące być pomieszczonemi w X I. roczniku ze

chcą się zgłosić jalc najrychlej do niżej podpisanego

Teodor Żychliński
6511-5 P o z n a ń , Św. M arcin 43.
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Bank rolniczy we Lwowie.
Przyjm uje zamówienia na NASIONA do siewu wiosennego, u trzym uje na 
składzie mak, koniez ezerw oin b ii łą , szwed-.ką, lucernę francuską, tym ntkę, 
kukurudzę amerykańska „V irg:nia“ zwaną koński ząb i nowy gatunek kuku- 
rudzy am-rykańskiej „la Plata" e tc . ; owsy, j tc-zmiona, pszen ee w różnych 
odmianach, najcelniejszych jakościach i po najprzystępniejszych cenach 
w miarę ze pasów.

Wszelkie wyjaśnienia udziela z największą gotowością

649 1 - 4 D yrekcja .
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Przy Wydziale Rady powiatowej w Złoezowie
opróżnioną je s t  posada prowizorycznego sekretarza z płacą 
roczną 900 złr. od dnia 1. kwietnia 1888 r.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść 
podauia do Wydziału powiatowego najdalej do dnia 15. 
marca 1888 i załączyć dowody wiadomości ustaw adm ini
stracyjnych, tudzież poświadczenie wieku i dotychczasowego 
zatrudnienia. 693 l - s

W ydział pow iatow y w  Złoczowie.

począwszy od dnia 17. listopada 1885
Materje jedwabne i wełniane

w y d a j e
3081 11—1

ŚSTGMTT EłSOWE
wieczorki

Suknie ślubne, balowe i wieczorkowe, Sortie de bal etc.
poleoa
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4 o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

P n e ć ra k  a ie  będzie spłacony. D y i T © f c . © J t t *
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ydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Stariel, Papier z fabryki Czerlańskiej. druki .m i i litografii P ille ra  i Spółk i. (Telefon*. N r. 174 A-)

pnęla. . 
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